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DZIAŁ URZĘDO W Y____

jowski, piotrkowski, skulski, wilczyński, janowski, I 
mławski i osiekski. c) Okrąg Kaliski, w gubernjach 
W arszawskiej i Radomskiej, od rzeki W arty do wsi 
Szyc, do którego będą należeć komory : 1-ej Szczypior- 
no, S©s>nowice, granica, 2-ej klasy "Wieruszów, PkiŻ i 
i Herby, 3- ej klasy podgrabowska i modrzejewska, 
przykomórki : niczdarski i grodziski i punkta przecho­
dnie: czełno chowski, bolesławiecki, golski, podlęzski, 
gniazdowski, czeladzki, niesnłowicki i szycki. d) Zawi- 
clio stski, w gubernjach Radomskiej i Lubelskiej, od wsi 
Szyce do granicy gubernji W ołyńskiej, do którego będą 
należeć: komory 1 ej klasy michałowicka, 2 ej klasy to^ 
maszowska, 3-ej klasy ratajew ska, sandomirska, zawi- 
chostska i krzeszowska, przykomórki: igołomijski, opa- 
towiecki, baranski, podniajdański i dołhobyczewski 
i punkt a przechodnie sierosławiecki i łążek-zaklikor. ski. 
2) Pod ział ten ma być uskuteczniony od 1-go stycznia 

| 18 67 roku. (Siew. Pocz.) _____ _ _ _ _ _ ___

DZIAŁ NIKIJRZ^DOWY

W arszaw a, 
dnia 4 <16) SJycznfa.

P. o. Jenerał Policmajstra w Królestwie Polskiem 
zaw iadam ia niżej wymienione osoby, że podane przez 
nie p rośby pozostały bez skutku, a mianowicie: Sobolew- ! 
ska W alerja , Skępska Agnieszka, Czarnowski W alenty, 
D obek Ju lja , Derwichowska Józefa, Gutowska M arjan- , 
na, Becker Ferdynand, Oksiński Tomasz. I

W  rozkazie Oler-Policmajstra do policji wykonaw- 
ezej w ydanym, zamieszczono: Doszło do mojej wiadomo­
ści, że niektórzy starozakonni zajmujący się obowiązka­
mi rządców  domów, odmawiają w dnie sobotnie wyda­
wania lokatorem świadectw do odebrania pasportów, 
przez co tamują często wyjazd tych osób w interesach 
nagłych; -żadnej nieraz zwłoki nie cierpiących. Z uwagi 
na istniejące przepisy, według których rządcy obowiąza­
ni są wykonywać bez różnicy w każdym czasie, w szyst- 
kie formalności przepisami policyjnemi wskazane, i dla 
usunięcia r a  przyszłość rzeczonej niedogodności, pole­
cam Komisarzom Cyrkułowym, odebrać od wszystkich 
rządców domów wyznania Mojżeszowego deklaracje, że 
w dnie sobotnie bez względu na szabas, nie będą uchy­
lać się pod żadnym pozorem od wykonywania obowiąz­
ków przepisami policyjnemi na nich włożonych, w razie 
zaś, gdyby który z nich podpisania deklaracji odmówił, 
zobowiązywać właściciela domu, aby takiego Rządcę 
natychm iast usunął i nadal bez przedstawienia podobnej 
deklaracji, żadnego innego Rządcy nie przyjmował.

Najwyższy rozkaz. W  zbiorze postanowień zamiesz- 
czony został następujący rozkaz najwyższy o podziale ' 
zachodniej granicy królestwa polskiego na cztery okrę- j 
gi celne: Najjaśniejszy Cesarz, na wniosek ministra 
finansów, z dnia ‘2 grudnia 1866 roku najwyżej polecić 
ra c z y ł: 1) Zachodnią granicę k ró lestw a polskiego po­
dzielić na cztery okręgi celne, jak  następuje: a) Okrąg 
W ierzbolow ski, od koryta rzeki Niem na w PrusiecR-do 
granicy gubernji Płockiej, .do którego będą należeć:
kom ory 1-ej klasy wierzbołowska i wincenta, 3-ej kla­
sy filipowska, przykomórki władysławowski. raczkow- 
®ki i  boguszki, i punkta przechodnie romaniszki i wysz- 
tyniecki. b)  Okrąg Aleksandrowski, od początku gu­
bernji P łockiej do rzeki W arty  (w gubernji W arszaw ­
skiej) włącznie z obu brzegami tej rzeki, do którego 
kędą należeć komory: 1-ej klasy aleksandrow ska i nie- 
^zawska, 2-ej klasy słupecka i  pejzernska, 3-ej klasy 
^epłowEka, zieluńska, dobrzyńska, lubiczska i punkta 
*fzechodnie : dąbro wski, ehorzelski, służewski, radzie-

W arsaaw a, 
dnia 4 |i(ć») Stycznia.

W W ęgrzech wzrasta agitaeja przeciwko na­
danemu z góry patentowi o poborze do wojska. 
Nie tylko krańcowe stronnictwo na sejmie pesz- 
teńskim postawiło wniosek, aby uznać patent 
ten za nieprawny i ogłosić zdrajcą kraju, każ­
dego, kto się przyczyni do jego wykonania; nie 
tylko projekt adresu Deaka uważał nadanie te ­
go patentu za pogwałcenie konstytucji węgier­
skiej, przyczem wyraził, że nie liczba i walecz­
ność armji zapewnia bezpieczeństwo kraju, ale 
ożywiona wola ludu i ufność kraju w rząd; 
ale nawet wszyscy żupani i podżupani oświad­
czyli, że podadzą się do dymisji, jeżeli patent 
wspomniony zostanie wprowadzony w wykona­
nie. Co gabinet wiedeński postanowi w ebec 
takiego oporu przeciwko patentowi, budzącemu 
niezadowolnienie i w prowincjach z tej strony 
Litawy, nie wiadomo. Jedyną radę na wszyst­
kie trudności, upatruje on w nadzwyczajnej ra ­
dzie państwa, a pólurzędowy organ Wien. Jour ., 
jak  wiadomo czytelnikom z wczorajszego nasze- 

; go telegramu, zapowiada już rozpisanie do niej 
| bezpośrednich wyborów. Trudno zrozumieć 

depeszę z Pesztu donoszącą o rychłem miano- 
j  waniu osobnego gabinetu węgierskiego, a zara- 
! zem o mianowaniu kanclerzem nadwornym wę­

gierskim p. Forgacza, który piastował ten urząd 
za ministerstwa Sehmerlinga, a zatem podzielał 
usposobienia tego męża stanu względem rosz­
czeń wigierskich.

Przesilenie m inisterjalne w Konstantynopolu, 
o którem wspomniały depesze telegraficzne, 
wyjaśniają w ten sposób, iż do steru rządu ma 
być powołany Fuad-pasza, dla wykonania zapo­
wiedzianych reform  na korzyść chrześcian. 
W  związku z taką  zamianą ma być nader u ro ­
czyste przyjęcie przez sułtana i ministrów no­
wego posła francuzkiego p. Bouree, które mia o 
nawet zaniepokoić posłów innych 
Czy wszelako ustępstwa wr obecnej c iw n  ę- 
dą dostateczne dla utrzymania spovojnosci w 
mocno wzburzonych chrześciańskich prowincjach 
Turcii, bardzo jest wątpliwem.

Patrie  z a p rz e c z a  wiadomości, przytoczonej 
przez nas wczoraj w edług AUg.Augs. Z .,  jak o ­

by Francja żądała jakichkolwiek kompensat od 
Prus. — Jeden z włoskich dzienników po­
daje wiadomość, że jenerał M oltke, korzystająe 
z urlopu, odbył podróż po Szwajcarji, przyczem 
badał strategiczne pozycje Szwajcarji, m ając 
przy swym boku cały swój sztab po cywilnemu 
przebrany. Dzienniki szwajcarskie żądają ka­
tegorycznego wyjaśnienia o d rady związkowej.

Krótka depesza z Nowego Jorku podaje bez 
wyjaśnień wiadomość, że zamiar postawienia pre­
zydenta Johnsona w stanie oskarżenia, zostanie 
zaniechanym. Może powód do tego dała posta­
wa prezydenta, który nie był wcale skłonny do 
ustąpienia kongresowi. Oświadczył on w rozmo­
wach, iż ma stanowcz e postanowienie uprzedzić 
zamysły radykalnych i liczy mianowicie na po­
parcie najwyższego sądu.

W edług telegramu z Trjestu, stronnictwa w 
Meksyku tak  się ukształtow ały, iż niew ątpli- 

1 wem jest utrzymanie cesarstwa z M aksymilja- 
nem, który, wbrew poprzednim doniesieniom o 
uroczystym jego wjeździe do stolicy, ciągle ba­
wi w Orizabie, gdzie pędzi życie człowieka pry­
watnego.

Dzisiejsze dzienniki spóźniły się o dwanaście 
przeszło godzin.

. Zwracamy uwagę czytelników naszych na za- 
j mieszczone poniżej korespondencje ze Lwowa 
, i Zurichu, oraz na dokończenie artykułu  o u- 
zbrojeniach podczas powstania.

T e l e g r a ®
W i e d  eń , 16-go stycznia. D z is ie j ­

sza Die Presse pisze: N a uroczysty  
ucztę  daną przez posła ru sk iego  
z powodu N o w e g o  R oku w e d łu g  
kalendarza j u ła ń sk ie g o , Ryli zapro­
szeni w  znacznej l ic zb ie  zam ieszka­
li tu grecy. H rabia S ta ck e lb erg  
w zn iósł toast na cześć  G recji. —D z i­
siejsza Neue fr. Presse zam ieszcza  
tek st  okóln ika  tureck iego  ministra 
spraw  z e w n ę tr z n y c h ,  A ali-paszy ,  
z 26-g o  grudnia do mocarstw op ie ­
ku ńczych  Grecji, uskarżający s ię  na 
p o li ty k ę  tego  ostatniego państwa.

W iadom ości telegraficzne.
* P eszt 12 stycznia. W sferach wiedeńskich, do­

brze p o i n f o r m o w a n y c h ,  panuje przekonanie, że wkrót­
c e  m i a n o w a n e  będzie ministerstwo węgierskie i że 
jednocześnie sejm zostanie zamknięty. W takim ra­
zie p. F o r g a c h  mianowany będzie kanclerzem na­
d w o r n y m .  (por. Hav. Bul.)

* Wiedeń, 13 stycznia. Ź rozkazu cesarskiego po- 
l e c o n e m  zostało komisji kontroli długu państwa, kon- 
trasygnować wszelkie rozporządzenia ministerstwa 
skarbu co do przyspasabiania i puszczania w obieg 
obligów państwa. ( Wolffs T. B .)

* Florencja, 12 stycznia. Na dzisiejszem posie­
dzeniu izby deputowanych, przyjęty został projekt do 
prawa w przedmiocie osób, które nie mogą być wy­
bierane na deputowanych. Minister Scialoja, z po­
wodu nieszczęścia, jakie wydarzyło się jego rodzinie, 
odłożył sprawozdanie finansowe do przyszłej środy.— 
W poniedziałek rozdany zostanie w izbie dodatek do 
budżetu. (Tamże.)



*  Florencja, 14 stycznia,. Ita lie  pisze: Król oświad­
czył deputacji adresowej, że pozostają, jeszcze do roz­
wiązania kwestje finansowa i rzymska. Co do p ier­
wszej z nich, spodziewa się on, że trudności zostaną 
w krótce przezwyciężo re. Co się zaś tyczy drugiej, 
je s t ona kwestją czasu, który rozstrzygnie ją  zgodnie 
z życzeniami narodu — Podług Ita lie , sprawa sta tku , 
do którego turcy dali strzały, została w zasadzie za­
łatwioną; pozostaje jeszcze do oznaczenia wysokość 
wynagrodzenia za zrządzone szkody (T am że.)

* Berlin , 14 stycznia. Na dzisiejszem posiedzeniu 
izby panów, m inister spraw wewnętrznych oświad­
czył: Odrzucenie projektu spowodowałoby takie^ po­
łożenie rzeczy, że z dniem 1-m października 1867 r. 
mianoby ustawę dla całej m marchji. lecz nie miano- 
by żadnej reprezentacji kraju. R '.ąd życzy sobie nie­
których zmian w ustawie, lecz zrzeka się takowych 
ze względu na rozprzestrzenienie monarchji. Rząd 
uznaje niezbędność zwiększenia składu izby panów, 
lecz nie złoży na teraźniejszym sejmie żadnego proje­
k tu , gdyż nie można przewidzieć, jakie hę lą stosunki 
w nowonabytycli krajach. Zaprowadzenie ustawy w 
nowych prowincjach je s t nagląco potrzebne, ustawa 
bowiem jes t najsilniejszą spójnią. Rząd nie chciał 
postąpić z izbą panów po nieprzyjacielska; zaproje­
k tu je  on królowi zwiększenie składu izby we wszy­
stkich kategorjach, i życzy sobie nagląco utrzym ania 
nadal dawnego porozumienia. Skrupuły prawne m u­
szą ustąpić w obec warunków praktycznych i polity­
cznych " Przy głosowaniu imieanem nad poprawką 
Krochera, takowa odrzuconą została 54 głosami prze­
ciw 48; paragraf zaś 1-szy projektu został uchwalony 
54 głosami przeciw 48. (T am że .)

* B erlin , 14 stycznia. N . Preus. Z . oświadcza, 
że niezbęduem jes t postawienie kandydatów rządo­
wych do parlam entu północno-niemieckiego. — Toż 
pismo pisze: Z liczby osobnych budżetów krajów no- 
wo-nabytych, sam tylko budżet nassauski przedsta­
wiać będzie deficyt. Rozporządzenie w przedmiocie 
składania przez urzędników przysięgi, przedłożone 
zostało królowi do usankcjonowania. —- Bars. Z . po­
wiada: Włochy, Szwajcarja i Belgja m ają wezwać Au- 
strję , ażeby przystąpiła do konwencji monetarnej. 
(T am że.)

* Trjest, 13 stycznia. Z Meksyku donoszą, że 
stosunek stronnictw tamecznych jest tego rodzaju, 
2ę uchwała za utrzymaniem cesarstwa uważana jest 
jako niewątpliwa. '  Ogół jest przeciwny interwencji 
Stanów Zjednoczonych. (T am ie .)

* L o n d yn , 13 sly  znia. Z Nowego Jorku  donoszą 
pod datą wczorajszą wieczorem: Są wskazówki do te ­
go, że zaniechane zostanie oskarżenie przeciw prezy­
dentowi. (Tam ie.)

•-1= L o n d yn , 14 stycznia. Podług wiadomości z 
Szangai z 7-go grudnia, wojna z powstańcami została 
ukończona. — W ielki pożar zrządził w Jokohamie 
stra ty  w wysokości 5 miljonów dolarów. (T am ie .)

* P aryż, 14 stycznia. D ekret cesarski ustanawia 
w Algierze arcybiskupstwo a w Oranie i K onstanty­
nie biskupstwa. Mgr Lavigerie mianowany został a r ­
cybiskupem Algieru, t Cor. B iir .)

* B ukareszt, 13 stycznia. Dziś, przy nowym roku 
według starego stylu, przyjmował książę Karol w jak  
najuroczystszy sposób życzenia senatu, izb, mini­
sterstw  i ciała dyplomatycznego. (T a m ie .)

* Reorganizacja królestwa polskiego pod wzglę­
dem administracyjnym, k tó ra  aż do dnia 1 (13) sty­
cznia r. b. wywoływała tyle zwątpień i gorączkowych 
oczekiwań, sta ła  się odtąd faktem spełnionym. Pięć 
nowo ustanowionych rządów gubernjalnych i czter­
dzieści sześć nowych biór powiatowych, otw arte zo­
stały  w dzień Nowego Roku v. s. prawie jednocze­
śnie, to je s t pomiędzy 10-tą a 12 tą  godziną z p o ­
łudnia. Otwarcie to, poprzedziły uroczyste modły 
w świątyniach wszystkich wyznań w asystencji w ła­
ściwego duchowieństwa, urzędników władz wojsko­
wych i cywilnych, burmistrzów, wójtów gmin, sołty­
sów i mieszkańców tak miejscowych jako  też licznie 
zgromadzonych z okolic, przyczem wzniesiono gorą­
ce modły za zdrowie i pomyślność sprawcy reformy 
tej, uwielbianego przez wszystkich Monarchy. R eli­
gijny obchód w jednym  /. nowych rządów gubernjal­
nych, mianowicie zaś w Pietrokowie, zakończony zo­
s ta ł uroczystą paradą wojska. Po skończonem na­
bożeństwie i po wzniesieniu gorących modłów do 
Stwórcy, aby pobłogosławił działaniom nowych in 
stytucij, wszystkie osoby powołane do pełnienia u- 
rzędów w tych nowych władzach, udały się do gma­
chów przeznaczonych dla tychże władz, będąc prze­
prowadzani przez duchowieństwo miejscowe, przez 
wojskowe i cywilue władze, przez burmistrzów, wój­
tów gmin i znakomitszych obywateli —i tam, po do­
pełnieniu modłów, po poświęceniu i pokropieniu gm a­

chów wodą święconą, odczytany został, z zachowa­
niem wszelkich form, Ukaz Najwyższy, wydany w dniu 
19 (31) ubiegłego miesiąca grudnia do Rządzącego 
Senatu, o wprowadzeniu w wykonanie ustawy o gu- 
berujalaych i powiatowych instytucjach, a tym spo­
sobem położono kamień węgielny prawnemu istn ie­
niu tych instytucij, W taki sposób urządzono u nas 
10 rządów gubernjalnych i 85 biór powiatowych, w 
miejsce istniejących dotąd 5 rządów gubernjalnych i 
39 biór powiatowych. Podług wiadomości dotąd o- 
trzymanych, w niektórych miejscach, jak  naprzykłąd 
w Pietrokowie i Siedlce, miejscowi gubernatorowie, 
po dopełnienem otwarciu rządów gubernjalnych, 
przyjmowali asystujące obrzędowi tem u osoby śnia­
daniem, przy którem wnoszone były liczne toasty. 
Pierwsze toasty wzniesiono za zdrowie Najjaśniejsze­
go Pana i całego Domu Najmiłościwszego Monarchy, 
następnie za zdrowie JW . Hrabiego Jenerał-Feld- 
m arszałka w królestwie, jako najbliższego wykona­
wcy rządowych nakreśleń Wielkiego Monarchy na­
szego. Toastom tym towarzyszyły zachwycenie i 
niezwykły entuzjazm. Wnośzone były również toa­
sty i za zdrowie wszystkich kierowników władz rz ą ­
dowych. W Częstochowie, mieszkańcy tego nowego 
m iasta powiatov go, dla uczczenia tyle pamiętnej dla 
nich epoki wystąpili z urzędowym obiadem, na k tó ­
rym znajdowali się wszyscy urzędnicy. OtrzymaU- 
śmy wiadomości z Pietrokowa, że miasto to, uroczy­
stość podniesienia go do rzędu gubernjalnych, obcho­
dziło iluminacją. Przed domami gubernatora i rzą­
du gubernjalnego jaśniały transparenty.

* (J o r  d a n). Pojutrze, w piątek, 6 -go (18) Sty­
cznia, jako w dniu Trzech Króli w edług kalendarza 
juljańskiego, odprawione zostanie o godzinie 11-ej 
z rana w Zamku nabożeństwo, wraz z święceniem wo­
dy i poświęceniem sztandarów v; J  ordanie nad brze • 
giem Wisły; przy pogrążeniu św. krzyża dane będzie 
101 wystrzałów.

* ( B a l  w r u s k i m  k l u b i e ) .  Bal w warszaw­
skim ruskim  klubie na cześć JW . Jenerał-Feldm ar- 
szałka, Hrabiego Namiestnika, dany będzie pojutrze, 
6 (18) stycznia. Członkowie klubu płacą za wejście 
3 rsr.; goście wprowadzeni przez członków 4 rsr. 
Bal zacznie się o godzinie 9-ej wieczorem. W yda­
wanie biletów ustaje 5 (17) stycznia, wieczorem.

* ( W y  p a d e k) W  dniu w czorajszym , p o w ż ą e y  
sankam i N. 3 86 , przejeżdżając-ulicą. P rzechodnią , sk u t­
kiem nieostrożnej jazd y , p o trąc ił p rzechodzącą p r :ez u - 
licę M ałkę Szyfm an, staruszkę la t 87 w ieku liczącą, k tó ­
ra  up ad la  na tro tu a r  i skaleczy ła  się.

* ( J e s z c z e  o o s t a t n i e m  p o s i e d z e ­
n i u  s e j m u  l w o w s k i e g o ) .  Wysoko cenimy 
nasze korespondencje, ponieważ korespondenci nasi, 
o ile mogli zauważyć nasi czytelnicy, piszą prawdę. 
Nie mamy korespondencji podrabianych w redakcji 
na zadany tem at, dla którego umyślnie zmyślają się 
lub przekręcają fakta, jak naprz. w ko-esoonden- 
cjach z Polski w B reslauer Zeitung, zkąd wszystkie 
kaczki i kaczęta przedrukowywują się to w Czasie, 
to w Narodówce, mających znowu swe podrobione 
korespondencje. Dla tego nie można pozostawić bez 
odpowiedzi, wzmianki Cza u (w N 7), w której bez 
ceremonji piętnuje kłamstwem i potwarzą naszą ko­
respondencję lwowską, zamieszczoną w N-rze 4-m na­
szego dziennika. W niej była opisana, chociaż w k ró ­
tkich słowach, skandaliczna scena, sprawiona przez 
hrabiego Potockiego na ostatniem  posiedzeniu sejmu 
lwowskiego, o którem  zamierzamy nie raz jeszcze 
pomówić. Że w istocie scena taka m iała miejsce, jak  
opisał ją nasz korespondent, o tern świadczy lwow­
skie Słowo (N. 102), a jeżeli tego nie dosyć, jeżeli w 
oczach naszych przeciwników Słowo nie ma powagi, 
to powołamy się na własny ich organ, pisemko c -er- 
wone D zienn ik  Lw ow ski, k tóry zaczął wychodzić 
w roku bieżącym, ze znanym w galicyjsko-poznań- 
skiej prasie programem, według którego nie ma na 
świecie Cesarstwa Rosyjskiego , ani Rosji, ale jest 
tylko Moskwa. Otóż to pisemko -w N-rze 7 z 9-go 
stycznia pisze pomiędzy innemu „Opuściwszy salę 
teatra lną (podczas m askarady. P . R .) , weszliśmy po 
schodach do izby poselskiej, izby obrad sejmowych. 
Jakież nas zgorszenie ogarnęło, gdy w tej sali, w 
której prawodawcy nasi i wybrani z narodu rozstrzy­
gają o losach jego ,—gdzie niedawno poseł A . Potocki 
naśladował R ejtana  —ujrzeliśmy” i t. d. Co ujrzeli, 
to nie wchodzi do sprawy, a idzie o to, że według 
własnych słów ultra-polskiego pisemka, Potocki ode­
grał rolę Rejtana, który, jak wiadomo każdemu, na­
wet nie dziennikarzowi, na se(mie warszawskim 1772 
roku zagrodził sobą drogę deputowanym, chcącym 
opuścić salę posiedzeń. Zatem Potocki je s t Rej tanem — 
a scena, powtórzeniem starego skandalu, z tą  tylko

różnicą, że Potocki zagrodził drogę ruskim  depu to­
wanym, którzy chcieli wyjść, aby nie głosować o p ra ­
wie zabójczem dla narodowości ruskidj. Zatem ko- 
re :pondent nasz mówił prawdę, nawet według przy­
znania organu polskich ultrasów. Lecz ponieważ 
przywięzujemy daleko większe znaczenie do Słow a , 
przeto przytoczymy z niego niektóre jeszcze szczegóły 
o tern pamiętnem, ostatniem posiedzeniu sejmu lwow­
skiego, nie dla podjęcia jednej z tych skandalicznych 
scen, którem i były tak sławne burzliwe sejmy rzecz­
pospolitej, a dla tego, aby wspomnieć o daleko waż­
niejszym rezultacie, a mianowicie o tern, że uchw ała 
sejmu, co do komisji edukacyjnej w przedmiocie ję ­
zyka wykładowego, jest nieprawna, jako przyjęta 
przez nieprawną większość.

„Polskie stronnictwo feodalue na sejmie,” powiada 
-Słowo, „wykazało w całej nagości dawny zwyczaj, 
wykołyśany wspomnieniami byłej rzeczpospolitej, 
kiedy jeszcze w rękach tego stronnictwa spoczywała 
zupełna władza, groźna nie tylko dla królów polskich, 
ale i dla całego składu naszego państwa.” N astępnie 
Słowo podaje znaną już czytelnikom wiadomość o tern, 
jak  ruscy deputowani przymuszeni byli wyjść z sej­
mu, nie chcąc poddać się polskiej intrydze." „Izbaj” 
ciągnie dalej Słowo, „zwykle składająca się ze 150 
deputowanych, powinna koniecznie liczyć ich 76, je ­
żeli chce uchwalić jakie prawo; w przeciwnym razie  
nie m >że i nie ma prawa przystępować do uchwały. 
Stronnictwo polskie dobrze o tem wiedziało; wiedzie­
li to i nasi, to je s t rusini, i dla tego jak  ruscy depu­
towani ruszyli się z izby dla tego aby zmniejszyć cy­
frę większości, to hr. Golejewski z nadzwyczajnym 
pośpiechem postawił wniosek, aby przyjęto ustawę o 
języku wykładowym bez rozpraw, w całk >witości, en 
bloc. Pozostali jeszcze z naszych pp. Pawlików, Szwe- 
dicki i Kuziemski protestują, pośród okropnego hała­
su i wrzawy, że stronnictwo polskie nie ma dostate­
cznej liczby głosów, i że izba, po oddaleniu się n a ­
szych, nie jest w komplecie dla uchwalania praw. 
„Policzmy się, pdiczmy!” wołają nasi deputowani, a 
hr. Adam Potocki głośnym, zagłuszającym całą bez­
ładną wrzawę głosem, wrzeszczy do m arszałka: 
„Mości książę! ja  mówię: głosować en bloc.” H ałas 
się wzmaga. „Mości książę! ja mówię głosować en 
bloc w drugiem i trzeciem czytaniu.” Ruski deputo­
wany Kaczała, sekretarz sejm u, którem u nasi depu­
towani polecili nieopuszczać izby dla zaświadczenia 
faktów, zwraca tu  uwagę m arszałka na to, że należy 
policzyć obecnych czy znajduje się obecnych prawna 
liczba deputowanych do stanowienia praw. Nie wia­
domo czy książę m arszałek słyszał tę uwagę, czy też 
nie chciał słyszeć, ale polacy wbrew przepisom sej­
mowym przyjęli w drugiem, i zaraz w trzeciem czyta­
niu, wniosek o przyjęciu ustawy en bloc, bez poprze­
dniego wymotywowania i bez rozpraw. Pośród s tra ­
sznego hałasu  i zamięszania, wynikłego pomiędzy 
nimi samymi, kiedy już naszych deputatów nie było 
w izbie oprócz trzech wyż wspomnionych, w tej sa ­
mej chwili kiedy stronnictwo polskie uchwaliło tak 
pospiesznie postanowienie, rozlega się głos hr. Ad. 
Potockiego: graeca Jides, nulla  fides\ Nasi depu to- 
wani byli już  w przedpokoju, ale nie w sali. Tym spo­
sobem sam hr. Adam Potocki oświadczył, że polacy 
uchwalili ustawę nie legalnie i nie mieli prawnej li­
czby deputowanych do stanowienia. Polacy włóczyli 
się po sali w takiem zamieszkaniu,, z takim pośpie­
chem i nieumilkającym hałasem , że nie podobna by­
ło nic zrozumieć, nic słyszeć, oprócz powtarzanych 
słów: en bloc, i prócz ruskich głosów: „protestujemy! 
policzmy się!”

„Przytem  nie uszło naszego wzroku i to, że polscy 
deputowani zatrzymywali naszych, a hr. A. Potocki 
stanął nawet we drzwiach i zamykał je żeby rusini 
nie wyszli z sali; ale cała ta  sztuka nie udała się, po­
nieważ, jak  wyżej powiedziano, deputowani ruscy o- 
puścili już  salę. W tej samej chwili, kiedy w izbie 
panował największy nieład, w przedpokoju, gdzie hr. 
Potocki pospieszył za naszymi deputowanymi, dał 
się słyszyć nadzwyczajny hałas i wrzask. Pp. Zybli- 
kiewicz i Zuk Skorzewski (obydwa z okręgu krakow­
skiego) udali się tamże. Tu za kulisami izby sejmo­
wej nastąp iła  prawdziwa bójka i odbyły się takie 
sceny, na które \epiej opuścić zasłonę... (korespon­
dent nasz naszkicował tę scenę w kilku wierszach. 
P. R .)” .

„Kiedy zaś stronnictwo polskie zaczęło przychodzić 
do stanu normalnego, zażądano od m ar załka, aby na 
kwadrans czasu zawiesił posiedzenie. Znów sekre­
tarz  K aczała oświadczył marszałkowi, że należy po­
liczyć izbę, czy ma prawo stanowienia lub nie. Tym­
czasem do m arszałka zbliża się sługa sejmowy i ra ­
portuje, że według rachunku, kilkakrotnie powtórzo­
nego, obecnych jest tylko 65 deputowanych. Ztąd 
wypada, że jeżeli nawet dołączyć i trzech wyżej wy-
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mienionych deputowanych, pozostałych w sali dla za­
świadczenia niekompetertnońci izby, to i natenczas 
byłoby w niej ani mniej, ani więcej niż 68 deputowa­
nych, — zatem wiele brakowało do liczby 7(5, nieod- 
bicie wymaganej przez miejscowy statut dla prawnego 
stanowienia uchwał co do przedstawionego projektu. 
Jeszcze będzie jaśniej, jeżeli dodamy, że stronnictwo 
polskie zaraz rozesłało dorożkarzy z listami do depu­
towany ch i do arcybiskupów łacińskiego i ormiańskie­
go, aby bezzwłocznie przybywali na posiedzenie. Ar­
cybiskupi, jak wiadomo stanowczo, nie przybyli pomi­
mo powtórnego wezwania. Pomimo tego, izba ciągle 
tie  była w komplecie, dla tego, że przybyło tylko trzy 
głosy. Z tegó powodu nie uchwalono już żadnego 
prawa, a tylko przystąpiono do zamknięcia sejmu 
mowami, tak ze strony marszałka, jak i ze strony 
namiestnika.—Tak skończył się sejm lwowski 31 gru­
dnia 1866 r .”

Jasne jak dzień, że ostatnie posiedzenie sejmu 
skończyło się przyjęciem nieprawnej uchwały, z po­
gwałceniem ustawy sejmowej i przepisów przyzwoito­
ści parlamentarnej ze strony polskiej większości. 
Nie wiemy* jak  to będzie przyjęte w wyższych sferach 
rządowych, ale w naszych oczach, ze stanowiska pra­
wnego, cały ten projekt, tak zwanej edukacyjnej ko- 
misji o języku wykładowym, jako nie doszły do sku­
tku, ma tylko znaczenie historyczne, i będzie stanowił 
nowe wymowne świadectwo, jak polacy, kiedy mają 
rozwiązane ręce, jak teraz wr Galicji, stosują do dru­
gich narodowości zasadę równouprawnienia. ( Warsz. 
Dniew.)

i m e . y t e .
* ( K w e s t j a  m e k s y k a ń s k a ) .  Dzienniki no- 

wojorkskie utrzymują, wbrew twierdzeniom Monito­
ra,-powszechnego, że depesza p. Sewarda, datowana 
23-go listopada 1866, została stanowczo doręczoną 
gabinetowi tujleryjskiemu, i że ten ostatni odpowie­
dział nawet na nią. Courrier des E tats Unis tłómo­
czy tę sprzeczność w następujący sposób: Bardzo jest 
prawdopodobnem, że p. Bigelow, który wiedział bar­
dzo dobrze, iż można liczyć z pewnością na dobrą 
wiarę rządu cesarskiego co do przyrzeczenia wycofa­
nia wojsk z Meksyku, uznał za stosowne, nie dorę­
czać bardzo ostrej depeszy p. Sewarda, i poprzestał 
Ca zakomunikowaniu jej treści, łagodząc wszakże jej 
wyrażenia. Z drugiej strony, bardzo być może, że 
odpowiedź rządu francuzkiege, o której wspominają 
dzienniki nowojorkskie, nastąpiła na skutek tej ko­
munikacji. Czas zresztą nie omieszka wyjaśnić 
w zupełności ten dziwny wypadek. (Nord .)

* ( W y p r a w a  t  a j n a). L a  Patr. pisze: Dzien­
niki londyńskie ogłosiły następującą depeszę z No- 
wego-Jorku: „Parostatek D on , mający na pokładzie 
swoim pomocnika sekretarza ministra stanu i innych 
urzędników, odjeżdża na „wyprawę tajną”-. Obiega 
pogłoska, że jenerał Grant towarzyszyć będzie tej 
wyprawie udającej się do Meksyku”. Należy, zda­
niem naszem, powątpiewać o doniosłości tej wiado­
mości. Począwszy od 1-go stycznia, to jest od dnia 
wystą ienia kongresu z nieprzyjaźnią przeciwko p. 
Johnson, czyż byłoby to taktycznie ze strony domu 
Białego? Byłoby to w każdym razie urzędowem 
przyznaniem się do niepowodzeń misji Shermana i 
Campbella. Wątpliwość naszą powiększa jeszcze 
wybór komisarzy. Pomocnik sekretarza ministra sta­
nu jest synem p. Sewarda, którego zdrowie od zama­
chu dnia 14 go kwietuia 1865 roku jest zachwiane, 
i o którego wyleczeniu się z świeżej choroby doniosły 
depesze w 28-ym jenerałowi Grant.—Te same dzien­
niki londyńskie donoszą, że opierając się na nocie 
Monitora, w przedmiocie ogłoszonych depesz amery­
kańskich, New York H erald  oświadczył jak najwy­
raźniej, że rząd francuzkfodmówił przyjęcia sławnej 
depeszy z 30 go listopada przesłanej przez rządowy 
angielski telegram cyfrowany.

AiŁgrljK,.
* ( S p r a w a  a m e r y k a ń s k a ) .  Piszą z Lon­

dynu, że depesza donosząca o odrzuceniu przez zgro­
madzenie prawodawcze stanów Kentucky i Wirginji, 
popr awki konstytucji, uważaną jest w sferach poli­
tycznych za oznakę położenia czyniącego niemoże- 
bnenT wszelkie pojednanie pomiędzy południem i pół­
nocą. Sądzą w Londynie, że północ pozbawi sta 
ny południowe, które odrzucą poprawkę, praw 
Polityczno-państwowych i ograniczy je do stano­
wiska terytorjalnego. Ten sam list donosi, że han­
del Anglji z południem został zachwiany, gdyż oba­
d a ją  się odnowienia rozruchów. {La Fr.)

A u s tr ja .
^ ( R e f o r m a  a r m j i). Oświadczenia niezale­

żnych dzienników po za węgierskich pozwalają na 
wniosek, że i z tej strony Litawy panuje z powodu 
reformy armji takież niezadowolenie, jak i w Wę­
grzech, gdzie projekt adresu Deaka znajduje znako­

mite poparcie przez to, że znaczna liczba nadżupa- j Dla znających nasze stosunki wszystkie te zabiegi 
nów i wicejżupanów zamierza zrzec się swych posad nie mają innego znaczenia, jak tylko zabawy dziecin- 
w razie wprowadzenia w wykonanie rozporządzenia j nej, gdyż rezultat wyborów z m iast i większych po­
co do poboru do wojska. Z organów rządowych nie j siadłości będzie ten sam mimo nich, jakiby był i bez 
można jeszcze poznać, jaka będzie postawa gabinetu j nich. Nie potrzeba wiele przenikliwośei do ułożenia 
w obec tej demonstracji; w każdym razie rz»d starać j listy posłów, którzy wypłyną z urny wyborczej. Wię- 
się będzie, ażeby rada państwa przyjęła na siebie ro- | kszość sejmową utworzy ten sam żywioł co sejmu ze- 
lę pośredniczki, jakkolwiek w obec powszechnego « szłego. O nadziejach jakie mogą mieć rusini, uad- 
niezadowolenia, nie wiele po niej spodziewać się mo- mieniłem już w jednej z poprzedzających korespon-
żna. (Nordd. A. Z .)  deucij. Samo zawezwanie duchowieństwa unickiego,

F ra n c ja . by wzięło udział w ruchu wyborczym i korzystało z
*  ĆR e o r  u  n n i z a c i a a r mi i !  Potwierdza się przysługującego mu prawa wybierania i współubie-

wiadcmość, że projekt reorganizacji armji francuz-1 znanemu naszemu
kiej, jeżeli nie został całkiem zaniechany, jak o tern ! omanowi , powód do najwy-
obiegału w ciągu kilku dni p o g ^ a  t o p ^ n a j ^ i e j  j ^ " ^ 5
uległ znacznym zmiancm, a z tj h nu ' no(m rego I chco zrzec się dobrowolnie praw, wedle brzmienia i głównych podstaw projektu piorwottiego, podai^ego j ^  przy^ ugujących nm.
pizez Monitora. Pi opozycje przeto, 1 - , Dziś rano odjechał do Wiednia dyrektor tutejszej
nikowane zostaną ciału prawodawczemu, lóżrnc ^  H zawezwany telegrafem,
będą znacznie od reform przyjętych w zasadzie ■ ^  kronika zapustna jak dotąd bardzo uboga,
przez wysoką komisjo militarną. Będzie to n e tyle ^  u ^  ^  ^  warunku,
nowa organizacja annji, ile zaprowadzenie m ektó-, b na t,icm n nifl zb ^
rych zmian w dotychczasowym systemie militarnym &ski*lrieJ brak i wszelkich nadziei politycznych 
Francji. (F ord .) \ ^  /Crancji. (N ord .)

Grecja
* (Z w y c i ę z t w o k a n d j o t ó w.) Dziennik N ie­

podległość grecka z dnia 3 stycznia zamieścił w osta­
tnich wiadomościach następującą nowinę: Podróżni, 
którzy przybyli z Syra, zapewniają, że Koroneo poło­
żył trupem w jednej bitwie 400 turków; że w okręgu 
Rhetymna chrześcjanie odnieśli zwycięstwo, i że przy 
odejściu poczty austrjackiej toczyła się bitwa pod 
Kaneą. Wiadomości te podają się z zastrzeżeniem. 
(L a  F r.)

V fiG chy ,
* ( Ka p l i c e  p r o t e s t a n c k i e . )  Władza świec­

ka papieża dała obecnie światu nowy dowód, że nie 
podobna jej długo utrzymać się. Pewien pastor prez- 
biterjański odprawiał od sześciu już lat, za powsze­
chną wiedzą, nabożeństwo w własnym domu dla an­
glików i szkotów, bądź stale, bądź czasowo zamiesz­
kałych w Rzymie. Rząd papiezki, który nie wzbra­
niał dotąd odprawiania tego nabożeństwa, o którem 
nie mógł nie mieć wiadomości, posłał obecnie pasto­
rowi rozkaz zaniechania takowego bezzwłocznie, gro­
żąc mu w przeciwnym razie uwięzieniem lub przy­
najmniej wygnaniem. Jednocześnie zawiadomiono mi- j 
nistra Stanów Zjednoczonych, ażeby zamknął natych­
miast kaplicę protestancką, znajdującą się przy jego 
misji. Kardynał Autonelii, zapytany przez kogo na­
leży o powód do takich środków, odpowiedział, że u- 
bolewa nad tem osobiście, lecz jednocześnie dał do 
zrozumienia, że inicjatywa tego zakazu powziętą zo­
stała przez samego ojca św., i że nie podobna mu 
sprzeciwiać się woli papipża. {Nord.)

* (A d m i r  a ł  P e r s a n o). Sądzą, że senat 
jest w ogóle dobrze usposobiony dla admirała Persa- 
no. Tymczasem jest on teraz pilniej niż przedtem 
strzeżony w dwóch pokojach senatu, stanowiących 
jego więzienie, nie. z powodu aby chciał targnąć się 
na swe życie. Ogłosił on list, który nie podobał

W tutejszem namiestnictwie każdy głos przychyl- 
| ny rusinom w dziennikarstwie rosyjskiem jest obecnie 
! niewyczerpanem źródłem do daleko sięgających ko­
m entarzy , relacij, sprawozdań, memorjałó\v. Wido­

czną jest taktyką teraźniejszego rządu galicyjskiego 
przedstawiać rusiuów jako konspiratorów... Taki cel 
miała rewizja u Głowackiego.

Zurich, 8 stycznia.
Werbownicy do kozactwa tureckiego. — Daremne zabiegi ko­
misji zgody celem pojednania B osata  z komitetem central­
nym. -  Rozporządzenie rady głównej związku szwajcarskie­
go. — Uchwała węgrów. — Sprzedaż drukarni gillerowskiej — 

Odrzucenie prośby o ułaskawienie fałszerzy.
Przed kilku dniami przybyło do Szwajcarji z Kon­

stantynopola trzech kozaków tureckich: Morozewicz 
(brat znajdującego się w Ziirichu wiceprezesa rady, 
połączonych towarzystw bratniej pomocy, — byłego 
urzęduika drogi żelaznej warszawsko-wiedeńskiej), 
Jezierski i Masłowski, którzy włóczą się z kantonu 
do kantonu i w imieniu eksdyktatora Langiewicza, 
werbują uciekinierów do tureckiego kozactwa. Każ­
demu ochotnikowi zapewniają oni bezpłatną podróż 
do Turcji i stopień oficerski skoro do służby przyję- 

| tym zostanie. Pomimo tak korzystnych warunków, 
kilku zaledwie tylko uciekinierów dało się dotąd u- 
wieść namowom awanturników. — Zwerbowani ucie­
kinierzy stawić się mają dnia 10 lutego r. b. w Ge­
newie, zkąd odstawieni zostaną zaraz do Konstanty­
nopola. — Werbownicy zaopatrzeni są w legalne tu ­
reckie paszporta i stosowne od Langiewicza upowa­
żnienie.

Bosak polecił reprezentantom podwładnych sobie 
towarzystw w Szwajcarji, oraz dyrektorowi policji 
narodowej Władysławowi Noskowskiemu, pilną na 
tych turecko-kozackich apostołów zwracać uwagę i 
wszelkich użyć środków celem wykurzenia ich ztąd.

Starania komisji pojednawczej celem pogodzenia 
Bosaka z komitetem centralnym, nie odniosły pożą­
danego skutku, z powodu, że eksdyktator uporczywie 
obstawał przy swoich zbyt dla przeciwnej strony u- 

rarunkach. Komisja przed odjazdem z 
zaledwie to na nim wymódz mogła, że co-

fłCderiO . u-sUr,:
Lwów, 12 Stycznia

Aranestja.—Ruch wyborczy.—Różne wiadomości. 
Oprócz amoestji znoszącej prawne 

ków skazujących w procesach

się komisji śledczej, i dla tego ta nie tylko zganiła 
ów list, ale powiększyła także środki czujności. Obe­
cnie więzień nie może ani jednego wiersza napisać | cjąZ]iwyćhl wa
bez kontroli. Wszystko to co od niego wychodzi, j Ziirichu, zaled
poddane jest rewizji, nie wyjmując nawet talerzy i j fnąj uczynione księdzu Żulińskiemu wyzwanie na pc- 
nakrycia z hotelu New-York, dostarczającego mu je- jedy nek i zmodyfikował zupełnie list swój o przyczy-
dzenia. (L a  Fr.) nje wystąpienia z komitetu. (List ten napisany z pe­

wną pychą, umieszczony będzie w przyszłym nume­
rze Niepodległości).. — O pojednaniu z Jarosławem 
Dąbrowskim eksdyktator ani chciał słyszeć i pojedy­
nek pomiędzy nimi jest nieunikniony.

W miejsce Bosaka powołany został na członka ko- 
skutki wyro- ’ mitetu — Heltman (o którym nadmieniłem w poprze-

,w „  r ............... prasowych, podpisałJ dnim liście), lecz tymczasowo tylko, gdyż komitet
cesarz akt łaski wyłącznie dla Galicji, którym re h a -; centralny postanowił zarządzie nowe ogólne (po raz
bilituje wszystkich za przestępstwa polityczne z roku , czwarty) głosowanie.
1863 i 1864 bądź skazanych, bądź tylko dla braku do- \ Rada główna związku szwajcarskiego, na skutek 
wodów uwolnionych. Kilka tysięcy ludzi (w tym k il- ! odniesienia się fraucuzkiego ministerstwa spraw we_ 
ku też zapalonych uciekinierów z roku 1863 l \  l ł . )  ; wnętrzaych, poleciła p .d  dniem 22 grudnia r, z. za- 
wchodzi odtąd na powrót w używanie praw po lity -. rządowi dróg żelaznych _ w bzwajcarji. nie przyj nao­
cznych, a tem samem i ruch wyborczy ezy to do sej- wać odtąd do ekspedycji: żadnych książek, broszur, 
mu, czy do rad gminnych, ożywi się pewnem wystą- pism i w ogóle wszelkich druków, do Francji en gros 
pieniem działacza—najkrzykliwszego. j drogą żelazną wysyłanych. Drukarze i księgarze

Pod komendą i na rozkaz centralnego kom itetuj w  A ntona genewskiego i ztt-
przedwyberczego, pokrywa się kraj jak długi i szero-j nchstoego) 11 są z tego rozporządzenia zadowoleni, 
ki podkomitetami przedwyborczemu. Jutro ma się ♦ ą Pak dotychczas łatwością,
utworzyć podobny komitet we Lwowie i dla Lwowa ^  ^ c a c  Francję tysiącami wszelkiego rodzaju pan- 
Opinia nasza publiczna, której głównem^znammmeny fletów, mepizyjaznycli Napoleonowi III i jego rzą-

niam ?^tuk°łam ftnycŚ! z jakiemU więksi i mniejsi j Wezwani do służby wojskowej uczęszczający tu do 
stikrpsnrowie słynnego Cagliostro, popisują się przed zakładów naukowych-węgrzy, na walnem swojem 
gawiedzią ad captandam benevolentiam. i zebraniu dnia 2 b. m. uchwalili: podać do, cesarza



102

Franciszka-Józefa najpoddanniejszą prośbę, o pozwo­
lenie pozostania im w Zilrichu aż do zupełnego u- 
kończenia nauk. Do ułożenia prośby utworzyli z gro­
na swego komisję złożoną z pięciu członków.

Giller przez pośrednictwo Aleksandra Biernaw- 
skiego (który jak wiadomo jest jego kuzynem) i Sta­
nisława Jarmunda, sprzedał komitetowi centralnemu 
swoją drukarnię za trzecią część wyłudzonych od li- 
twinów pieniędzy, to jest pięć tysięcy franków goto­
wizną i i ół fanta fałszywych pięciorublowych asy- 
gnat (*)• Już t° P° raz trzeci Giller pozbywa się 
swojej drukarni i jeżeli tylko komitet zostanie roz­
wiązany (co niezawodnie wkrótce nastąpi), a trafi się 
iaki nowy amator,—sprzeda ją  czwarty raz. Pierw- 
szym kupcem, którego Giller w pole wyprowadził 
był pan na Eselbergu i ztąd to taka serdeczna po­
między nimi nienawiść. Administrację drukarni, 
która się odtąd nazywać będzie: „drukarnią komitetu 
centralnego”, prowadzić będzie Giller, gdyż sobie to 
zastrzegł przy sprzedaży.

Cesarz Napoleon odrzucił podaną sobie przez ko­
mitet centralny w imieniu ogółu polskiej uciekinierji 
— prośbę, o ułaskawienie księży-fałszerzy: Kotkow­
skiego, Różańskiego et comp. Q.

W Leżajsku  i okolicach 50Q karabinów i oprócz 
tego zupełne uzbrojenie dla 200 kawalerzystów.

W Rzeszowie — 2,000 karabinów i 2 miljony ładun­
ków.

W Łańcucie—3,000 karabinów.
W  Przeworsku—1,000 karabinów i znaczny zapas 

pałaszy.
W Galicji wschodniej: W obwodzie przemyskim  

koło Radymna i Sieniawy 2,000 karabinów, zupełne 
uzbrojenie na 200 kawalerzystów i miljon ładun­
ków.

W obwodzie żółkiewskim , 600 karabinów, 2 mi- 
ljony ładunków i 2,500 kos styryjskich. Wzdłuż gra­
nicy z południowo-zachodniemi gubernjaini, było 
przygotowane do wyprawienia 5,000 karabinów i zu­
pełne uzbrojenie na 1,000 kawalerzystów, z odpowie­
dnią ilością prochu, pistonów i ładunków.

W obwodzie złoczowskim było złożone 700 kara­
binów przeznaczonych dla królestwa polsk'ego. 

i W m. Lwowie 1,000 karabinów i 2 miljony ła ­
dunków, oprócz znacznego bardzo zapasu ładun­
ków.

Przy ludziach tak zwanego korpusu obserwacyjne­
go, Różyckiego, rozkwaterowanego u mieszkańców

wego. Nazwawszy się przedstawicielem rządu naro­
dowego, Kurzyna bez ceremonji rozporządzał bronią, 
przedając ją  na własną korzyść. To było w części 
przyczyną, że jeszcze w końcu 1864 roku niektórzy 
z emigrantów utworzyli towarzystwo, w celu strące­
nia Kurzyny. Ten ostatni, dowiedziawszy się o tem, 
probował połączyć się ze swymi nieprzyjaciółmi, 
chcąc tym sposobem utrzymać choć część władzy 
w swych rękach; ale plany te nie udały się i w sty­
czniu 1865 roku w Paryżu utworzył się komitet re­
prezentacyjny, który zdołał oddalić Kurzynę.

Członkami tego komitetu byli: Bosak, Guttry, 
ksiądz Kotkowski i Walery Tomczyński; w charak­
terze sekretarza przy nim był Władysław Dani­
łowski.

Niedorzeczni członkowie najniedorzeczniejszego ko­
mitetu, zamierzali, na zasadzie niektórych danych, 
zaprowadzić nową organizację w królestwie polskiem, 
i zacząć nowy bunt w razie pobsru do wojska.

W tym celu komitet starał się zebrać i skupić w 
swych rękach ocalałą od konfiskaty i od grabieży 
członków organizacji broń. Głównauwaga jego zwró­
cona była na skład broni w Dreźnie, jako najznacz­
niejszy, którą to broń w 1865 r. zamierzano wprowa­
dzić do królestwa polskiego, ale przy czujności w ładz

Przysposobienie broni przez rewolucjoni­
stów  podczas powstania *)

(A r ti/kuł .rzeci i  ostatni).
U stanow ienie u rzęd u  kon tro lera  broni — Stronnictw o 

Chm ielińskiego obejm uje wyższy zarząd  w sw eręoe  —L udw ik 
M ierosław ski główny organ izato r.—U cieczka z k ró lestw a po l­
skiego Chm ielińskiego i jego towarzyszy. -  R om uald T rau- 
gut. — R ozporządzen ia  tego ostatniege o przywozie i kupnie 
j)ron;  K radzież — Ustanowienie organizatorów g ran icz­
nych -  Ilość broni znajdująca się w zagranicznych składach 
w  początku  1864 roku. -K o n f isk a ty  poczynione w A u strji.— 
A leksander B iernaw ski i W acław Przybylski sprzedają na  
swą koęzyść 5,000 sztuk  karabinów. — D ziałan ia  K urzyny.— 
Paryzk i kom itet rep rezen tacy jny .— Konfiskaty broni w k ra ju  
w 1865 roku.

(idokończenie; patrz N. 11 i 12.)
W końcu marca w Europie istniały w następują­

cych znanych nam miejscach składy broni przyspo­
sobionej do nowego buntu ( 3).

W Wrocławiu tysiąc karabinów, pięćset pałaszy, 
pięćset pistoletów i milion pistonów.

W Bytoniu  ośmset karabinów i miljon pistonów.
W Katowicach dwieście pik.
W Księstwie. Fgznańskiem tysiąc karabinów, tysiąc 

pałaszy, "tysiąc pistoletów, pięć miljonów pistonów.
W Insterburgu dwa tysiące sztuk karabinów.
W Elblągu dwieście karabinów, sto pałaszy i sto 

pistoletów.
Go się tyczy leodyjskiej komisji uzbrojeń, nie m a­

my dokumentów ojej działaniach; według zapewnień 
wielu osób, nic nie dostawiła do królestwa polskiego 
i miała w składach w lutym 1864 r. następującą ilość 
broni:

W Berlinie, w rozporządzeniu ajenta komitetu Leo­
polda Różyckiego trzysta karabinów.

W Dreźnie u Liedera i Tischlera, ośm tysięcy k a­
rabinów. .

W Lipsku  dziewięćset siedmdziesiąt pięc karabi- 
nów.

W Ootha u Schacka, tysiąc karabinów.
W samem Leodjum  pięć tysięcy karabinów, naby­

tych u miejscowych fabrykantów i dwa tysiące kara­
binów kupionych w Enfield.

W Sga dwa tysiące karabinów.
Nie mniej znaczne składy były w Austrji; tak, w

znajdowało się: .
! W czortkowskim i stanisławowskim  obwodzie w j rządowych, częśc onej, mianowicie w ilości 200 k i  

oddziałachWieruskiegoiGołuchowskiego. należących j binów i 4,600 stępli, została skonfiskowaną. Jakiego 
do korpusu Różyckiego, uzbrojenie na 800 ludzi p ie - : losu doznała reszta broni,—nie wiemy, 
choty i 350 kawalerzystów. j Na zakończenie naszego artykułu powiemy, że jak

W obwodach brzezańskim i stryjskim , w bandach j się okazuje z austrjackich i pruskich gazet, w końcu 
Aranickiego i Grekowicza, zupełne uzbrojenie na 900 1865 r., miała miejsce za granicą nieznaczna konfis­

kata broni, przysposobionej dla polskiego powstania. 
Podobne odkrycia były robione i u nas, w Polsci. 
Tak naprzykład w lubelskiej i augustowskiej guber- 
njach, było różnemi czasy wykryto i skonfiskowano: 
118 sztućców, 54 gwiatówki, 48 karabinów, 233 po­
jedynek i dubeltówek, 137 pistoletów, 224 pałasze, 

j 158 kos, 130 rzezaków, do 70 pudów prochu i mnó- 
j stwz ołowiu i pistonów. Większa część tej broni zo- 
1 stała znaleziona w gubernji augustowskiej, 
j Nie ulega najmniejszej wątpliwości, że i teraz znaj­

dują się za granicą, resztki przysposobionej przez

ludzi piechoty.
W obwodzie tarnopolskim  w bandach Ruszczow- 

skiego i Wieleżyńskiego uzbrojenie na 400 kawale­
rzystów.

Prawie cała wyżwspomniona broń znajdująca się 
w Austrji, była kupiona za pośrednictwem Kwiatkow­
skiego w Wiedniu; ile zaś było w składach w tem o- 
statniem mieście, nie wiemy.

Wieść, rozpuszczona w Galicji w początku 1863 r., 
żejczerwoni czyli demokraci, chcą zrobić tam powsta­
nie,—mocno przeraziła wiefu szlachty, pamiętających _ ... / - „ „ „ .
krwawą naukę 1846 roku, a w skutku tego, stoso- ! rząd narodowy brom, które jeżeli nie stały się, to na 
wnie do prośby, niektórych wpływowych galicyjskich 1 pewno staną się własnością jakiegokolwiek jaśnie 
magnatów, — kraj ten ogłoszony został w stanie oblę- j  wielmożnego członka zmarłej organizacji. Przejdzie 
żenią, przyczem władze austrjackie, za wskazaniem jeszcze kilka lat, kiedy tu i owdzie w królestwie pol- 
niektórych mieszkańców, różnemi czasy, jeżeli nie I skiem odkopią jaki zardzewiały sztuciec lub pałasz, 
mylimy się, skonfiskowały przeszło 12 tysięcy kara- ■ przeznaczony do odbudowania Polski. 
binów. Nie mając pod ręką miejscowych pism nie- ] Czyż przeczytawszy nasz obecny szkic, każdy, na- 
mieckich, w których rząd austrjacki ogłaszał o po- j wet z najzagorzalszych patrjotów nie zgodzi się zna- 
czynionych koafitkatach, nie możemy przytoczyć do- . nu, że niema po co wspominać wymarłą organizację,

> która okradła i splamiła imię Polski.

| Korespondencje Handlowe Dzień. Warsz.
Gdińsk, 12 stycznia.

Od kilku dni powietrze łagodne, pochmurne i zupelua 
odwilż.

W Anglji przy małym dowozie pszenicy krajowej ce­
ny w początku tygodnia podniosły się na wszystkieh

kładnej cyfry.
Wyżej przytoczone liczby, wymownie świadczą

0 zamiarze przewódców, popróbowania jeszcze raz 
swego szczęścia. Jesteśmy zupełnie przekonani, że 
gdyby nawet na wiosnę wybuchło powstanie, to bez­
ładna i niewyćwiczona horda powstańców chyba nie 
mogłaby utrzymać się przeciwko regularnym wcj-

j skom; iecz w każdym razie, rewolucjoniści mieli na 
j tenczas do 30 tysięcy karabinów, a zatem mogli 
■ sprowadzić okropne nieszczęścia; ale 

organizacji warszawskiej przez aresztów 
gutta i jego współtowarzyszy, położył koniec całej

1 sprawie, do tego stopnia, że skoro tylko wieść ta 
rozniosła się za granicą, wszyscy przewidując nie­
możność dalszej walki, śpieszyli korzystać z narodo­
wego mienia

cios zadany znaczniejszych placach o 1 szyi. na kwarterze, a pszeni" 
wanie Trau- ! ca zagraniczna, chociaż mniej żądana, osiągnęła jednak­

że w licznych sprzedażach o 1 szyi. podwyższeń Zda-

t  .
wało się, żo. w nistępnych dniach poksp się powiększy 
i  ceny jeszcze wzmocnią, ponieważ zapasy pszenicy na 
składach w Liverpool. Hull, Leith, a naw et Londynie, 
w dniu 1 stycznia r. b. o 2/ 3 były mniejsze jak  zeszłego

Osoby Z organizacji, U których pozostawały jesz- ’ roku w tymże dniu, lecz oczekiwanie to nie ziściło się,
cze jakie pieniądze, śpieszyli uznać je za swą wła-

zachodniej Galicji w samym Krakowie było złożo- sność, a bardziej stanowcze, mające udział w opera-
nych 2,000 karabinów z odpowiednią do nich ilością cji przysposobienia broni, starali się ją  przedać na
pistonów i miljon ładunków. i  swą korzyść.

........................................................................ ! Transporty pozostałej nie skonfiskowanej dotąd
i broni, zaczęły się snuć po Europie, lecz już nie w po­
litycznym celu. ale z zamiarem zawiaduj ących mą 
osób, sprzedania jej w własnych widokach.

! Każay myślał o p r z y s z ł o ś c i , a oto jest jeden 
z przykładów podobnej kradzieży

i  bo bardzo znaczne dowozy z Czarnego morza a w i z o w a "  

! ne, wiadomość z Nowego Jorku, że ceny pszenicy W 
| Ameryce się cofają, zmniejszyły znacznie chęć do kupna, 
j a  lubo ceny bez zmiany do końca tygodnia się utrzym a­

ły , to jednakże miały tendencję do zniżenia. Jęczmień 
; wszystkich gatunków o do 1 szył. na kwarterze dróż- 

zy. Ceny owsa nieco się wzmocniły, 
j  We Francji na wszys kich targach panuje wielka czyn' 

ność i ceny pszenicy podniosły się w przeciągu tygodnia 
przecięciowo o 1 fr. 50 cent. do 2 fr. na hektol. D o v v o -

W Tarnowie i okolicach było 1,500 karabinów i 
dosyć znaczny zapas uzbrojen'a dla kawalerji.

(*) Em igracja sprzedaje obecnie fałszywe asygnaty 
na wagę.

*) A rtykuł ten wzięty jest z Warsz. Dnew. (P a trz  
Dz>en. Warsz. N r. 5, 6, 7, 8, 9 i 10).

( 3) W iadomości o miejscach składó w i ilości brani 
poezerpnęliśmy z wiarogodnych źródeł, przyczem wszy­
stko dotyczące Galie i, ułożone zostało według wskazó­
w ek, jednej z osób stojących na czele tamtejszej o rgan i­
zacji; taż sama Osoba wraz z jednym z głównych ajen­
tów w Prusach, udzieliła wiadomości o składach znaj­
dujących się w tem ostatniem państwie; nakoniec ajent
ten dostarczył dane i o reszcie składów. Najdokładniej- ! poskarżył się. P rzyby lsk i jako nadzwyczajny komi- 
sze wiadomości o składach można znaleźć w liście z 28 j Sar, polecił swemu wspólnikowi w kradzieży, B ier- * 
s t y c z n i a  (9 lutego) 1865 r. byłego nadzwyczajnego k o - i nawskiemu wyprowadzić śledztwo, które skończyło 
m i s a r z a  rządu narodawego W acław a Przybylskiego do się, ja k  można było przewidzieć, oczyszczeniem nie­
jednego z ajentów broni w Dreźnie. Dokument ten w j winnego Kwiatkowskiego i zupełnem ukryciem praw-
oryginale, o ile nam wiadomo, musi znajdować się u ' dy i Śladów kradzieży.
Leona Królikowskiego,-a kopja w bogatym zbiorze do- j Podobnemi spekulacjami zajmował się i Jan Ku- : kupie i chwiejących się cenach na tym placu, osłabiły 11
kumentów o Polsce u Chodźki; obydwaj oni mieszkają 1 rzyna, który po upadku Traugutta skupił władzę nas chęć de spekulacji, ceny się zachwiały i w następ
w  Paryżu. 1 W swych rękach i opanował pieczęcią rządu narodo- Stwie stopniowo od poniedziałku o 10 guld. na ł a s z e t e

Aleksander B iernaw ski, były naczelnik okręgu kra- ’ zy krajowe i zagranic zne, wystarczają tylko na potrzeby 
kowskiego. (w zachodniej Galicji), porozumiawszy się bieżące i przechodzą z targów  W  konsumeję, a dotych- 
z Wacławem Przybylskim, tym samym, który, jak j czasowe zakupy za granicą nie były jeszcze w stanie n a ' 

j .  wspomnieliśmy wyżej, wyznaczył śledztwo w sprawie pełnić składów, które przez sprzedaże w upłynionych mi3'  
j SiemieńskiegO, W  kwietniu 1864 roku Z  liczby broni | siącach bardzo uszczuplono. Przybycie kilku ł a d u n k ó w

ostatnich dniach pokup 
północnych brzegów, le°* 

południowej nie notowano z»' 
dnego zniżenia. Żyto o 25 do 30  cent. w cenie się P0^ ' 
niosło.

N a naszym placu ceny wszystkich gatunków pszenicy 
p dniosly się w poniedziałek przy nader ożywionym P° 
kupie o 10 guld. na łasz t Wiadomość o  słabszych tar 
gach angielskich i  depesza z  H avru o z m n i e j s z o n y m  P

.



się eofnęły. Żyto o 5 do 7%  guld. tańsza, na odstawę 
kwiecień i maj płacono 3 6 5  guld. p. 49 ,100. Sprzeda­
no w ciągu tygodnia pszenicy łasztów 1,000, żyta 100, 
jęczmienia 50, owsa 5, grochu 50, siemienia lnianego 4. 
Płacono za korzec wagi polskiej: pszenicy białej fun. 241  
de 247 złp. 54 gr. 20 do złp. 59 gr. 7; pszenicy szkli­
stej fun. 245 do 249, złp. 55 gr. 24 do złp. 57 gr. 3; 
pszenicy pstrej fun. 237 do 241, zip. 54 gr. 20 do złp. 
55 gr. 24; pszenicy ordynarnej fun. 222 do 226, złp. 4o 
gr. 17 do złp. 48 gr. 20; żyta złp. 30 gr. 14 do zip. 33 
gr. 10; jęczmienia złp. 24 gr. 18 do zip. 29; grochu złp. 
28 gr. 10 do zip. 36 gr. 13; owsa złp. 14 gr. 17 do zip. 
16 gr. 12; siemie lniane złp. 36.

Kursa zamian: Londyn 6.21% . Hamburg 151 / c  Am­
sterdam 143% . Warszawa 81. _

A lexan der M akow ski i  Spotka.

PRZEWODNIK WARSZAWSKI,
* ( W y k ł a d y  p u b l i c z n e  p r o f e s o r ó w  s z k o ­

ł y  g ł ó w n ej) na korzyść niezamożnych studentów 
rozpoczną się stanowczo dnia 6 (18) 1). m. i r. w auli 
akademickiej. Pierwszy wykład mieć będzie profesoi 
Paploński o początku  i  rozm aitości m owy, i zawize go 
w dwóch odczytach, których program jest następujący: 
O dczyt I . Znaczenie mowy i jej potęga; dochodzenie 
początku mowy; zdania Platona, Arystotelesa, Lukre­
cjusza, z nowszych Pichtego; streszczenie różności 
zdań; wnioski szkoły francuskiej 18 wieku, o mowie 
jako ’ c wynalazku ludzkim; przeciwne zdanie szkoły 
teologicznej, uznającej mowę za dzieło Boskie; zasługi 
tej szkoły, niedokładność w pojmowaniu zadania; anti- 
teologiczne wnioski Jakóba Grimm’a, zdania Steinthal a 
i Heyse’go;rezultat badań.” O d c zy tIL  „Przyczyny roz­
maitości mowy, indywidualność rozumu ludzkiego, swo 
boda w działaniach umysłu, różne naśladowanie natury 
(onomatoj oca) klimat i położenie miejsca, czas i sto­
sunki międzynarodowe, fantazja i okoliczności wyjątko­
we. Gdzie się kryje początek djalektów, jakie przy­
czyny wpływają na jedność mowy; liczba języków, ko­
nieczność klasyfikacji, jej zasady.” Pierwszy odczyt od­
będzie się, jak wyżej, w dniu 6 (18) b. m. w piątek,

' o  godzinie 5 ‘/ 2; drugi w następujący wtorek, to jest 
10 (22) t. m. o tejże godzinie. Bilety nabywać m in a  
po cenie kop. 30, codziennie w księgarniach : pp- Ge 
bethnera i Wolfa, Wendego i Błaszkowskiego, przez 
cały dzień; w samym zaś dniu wykładu, tylko do go­
dziny 4 ej po południu, a następnie aż do zaczęcia wy­
kładu. przy wnijściu do auli. Każdy wykład według 
uchwały profesorów rozpoczynać się będzie punktualnie 
o godz. 5 ‘A  i kończyć nie później, jak o 6 '/2.

*  ( T o w a r z y s t w o  w s p a r c i a  a r t y s t ó w  
m u z y k i ) .  W niedzielę przyszłą dnia 8 (20) b. m. 
się odbyć posiedzenie ogólne towarzystwa wsparcia ar­
tystów muzyki, na które komitet członków zaprasza, do 
sali resursy obywatelskiej na Krakowskiem Przedmieściu 
o godzinie 12 z południa.

* ( Z a k ł a d y  f a b r y c z n e j ;  w G r o  c h o w i e, 
K. O s t e r 1 o f  f  a). Po zgonie ś. p. Karola Osterloffa, 
tytuł własności folwarku Grochowa II z propinacją i 
zakładami fabrycznemi, przeszedł na własność Frydery­
ka i Wilhelma braci Osterloff z obowiązkiem wypłaty 
siostrze Emilji z Osterlofów Neugebauer, schedy swojej, 
pozostałym zaś małoletnim z 3 -go małżeństwa rozniey 
przy działach okazać się mającej. Tak rozporządził ś. 
p. Karol Osterloff testamentem własnoręcznym z d. A  
listopada 1862 r. publikowanym dnia 28 listopada (10  
grudnia) r. z. Żeby zaś interes zakładów fabrycznych 
Grochowa II dalej bez przerwy był kontynuowany,Fry­
deryk i Wilhelm bracia Osterloff, dn a 6 (18) grudnia 
r. z. przed rejentem Tyrchowskim zawarli akt spółki na 
lat pięć Jednocześnie aktem tym zarząd główny i dy­
spozycję w zakładach rzeczonych, oraz prokurę z mocą 
Wyłączną podpisywania firmy na wekslach, aktach, do­
kumentach etc. powierzyli Juljuszowi Steplian, dotych­
czasowemu kasjerowi Grochowa II. Akt spółki z firmą 
,,F. Osterloff et Comp ” wywieszony w Trybunale han­
dlowym, a cyrkularze zwykłym trybem, nie tylko, że star­
szym zgromadzenia kupców warszawskich i starszym 
giełdy warszawskiej, ale wszystkim znajomym interesan­
tom, którzy z dawniejszą firmą „C. Osterloff’ w stosun­
kach zostawali, przesiane będą. — F r. O sterloff, W .
O sterloff. _ .

 ̂ ( F a b r y k  a a r a k u  i w ó d e k s 1 o d k i c li 
■w K r ą g l i  i z a k ł a d y  f a b r y c z n e  w R o- 
g o r z e w i e ,  K.  O s t e r l o f f a ) .  Po nastąpionym 
zgonie ś. p. Karola Osterloffa, tytuł własności fabryki 
araku i wódek słodkich etc. w Krągli, oraz dóbr Rogo- 
rzewa i tamże istniejących zakładów fabrycznych z 
■wszelkiemi zapasami płodów surowych i wyrobow, z ak- 
tivavni i passywami, przeszedł na imię pozostałych z3-go  
małżeństwa dzieci małoletnich, z zapewnieniem dożywo­
cia wdowie Ernestynie z Schwartzów Osterloff, a to 
■Wszystko w myśl własnoręcznego testamentu ś. p. Karo- 
« Osterloffa z daty 24 listopada 1862 r. publikowane­

go dnia 28 listopada (10 grudnia) r. z. Interes więc w 
rzeczonych dwóch zakładach, tak w Rogorzewie jak i w 
Krągli, bez przerwy dalej kontynuowanym będzie na 
rzecz i rachunek małoletnich sukcesorów ś. p. Karola 
Osterloff, a stosując się do ostatniej woli tegoż, zarząd 
główny rzeczonych dóbr i zakładów, na posiedzeniu ra­
dy familijnej w dniu 30 listopada (12 grudnia) r- z , od 
dany został Leopoldowi Stephan, dotychczasowemu ka­
sjerowi Rogorzewa, z mocą wystawiania i realizowania 
wek-li, zaciągania i spłacania długów i t. d., i t  d. 
E rn e styn a  z Schwartzów  O sterloff, opiekunka główna, 
R u d o lf  N eyyebauer, opiekun przydany.

Warszawa, 
dnia 4 {1 6 Stycznia.

K a l e n d a r z .
We czwartek, 17 styeznia, — św. Ant niego op. - -  

Słońce wsch. o godz. 8 min. 3; zacb. 0 godz. 4 min. 18.
W piątek, 18 stycznia, — Katedry św. Piotra i Prys- 

ki p a p .-S ło ń ce  wsch. o godz. 8 min. 3; zaeh. o godz. 4 
min. 18.

 "

S t a n  p o g o d y . ______
Dziś z rana ciepła +  1°>0 R.

Wczoraj.
Barometr w milimetrach. . . . .  747 4
Termometr Eeaum.........................  — 2 4
Stan n ie b a .....................................  pochmurny

*  L is ty  n iew łaśc iw ie  do skrzy n e k  pocztow ych w łożone,  W dniu
15 stycznia 1867 r., a mianowicie pod adresem: Hersz YVejsen- 
berg w Slawetiz, Mickiewicz w Bałcie.

* W dniu 15 b. m. i r., u ro d z iło  się C hrzeicjan: płci m ęs­
kiej 10, żeńskiej 11, S ta ro za k o n n y ch : p łci męzkiej 4, żeńskiej 
1, ra z e m  26; zawarło śluby małżeńskie par: C hrześcjan: 4, 
Starozakonnych-. —; u m arło  C hrze icjan: płci męzkiej 2, Ż6B- 
kiej 6, S ta ro za ko n n ych :  męzkiej 7, żeńskiej 4, ra z e m  19.

O e n v  t a r g o w e  
dn ia  3  ( 1 5 )  styczn ia  1 8 6 7  r.

RODZAJ PRODUKTÓW
Korzec od do

ruble srebrne i ej ki

o god« . 6 z r a n a . ; P go<L « p o j e .

744 4 
—  0 2 

pochmurny

6 75 
4 20 
4  50

Pszenic* Waga — — 240 f.
Żyto „  — 230 f.
Jęczm ień .....................................
Owies . . . • • • • •
Groch p o ln y ...............................
Kartofle.........................................
Pud siana od k. 30— 33 2/3 ■ Pud słomy od k. 20

Dowozy'. Pszenicy 500; Żyta 300; Jęczmienia 400;
Owsa 400 korcy.

Wiadro okowity od rs. 3 k. 47 dors. 3 k. 59 %.  
Garniec „ od rs. 1 k. 13 do rs. 1 k. 17.

2 55 
6! —  
1 195

7 50  
4 95  
4  80  
2 85  
6 45  
2,10 

22 ‘/ 2

K U R S  g i e ł d y  w a r s z a w s k i e j .  

d n ia  4  (1 6 )  S ty c zn ia  1 8 6 7  r .-

MONETY.

Największe c i e p ł o  +  0 ’,2 R. Największe zimno — 2°,6 R.

Wjsokość wody na Wiśle stóp 3 cali 5.
. .. . . .

" W i d o w i s k  a.
WIELKI TEATR. — D ziś ,  Opera Gii Ugonotti (Hu- 

coaOCi), przez artystów włoskich, Abonament lit. B. N.
9 . Jutro, Opera Córka Regimentu, Po 1-m akcie pan­
na Budzisława H o lla s , wykona KoBCSlt na skrzyp­
cach.— W czoraj, dawt.no balet Robert i Bertrand; operę 
Dzwonek, było osób 5 0 0 .

TEATR ROZMAITOŚCI. — D z iś ,  Dramat 
tjoye.

SALA. RESURSY OBYW ATELSKIEJ. — D z i s i c o ­
dziennie, Koncert B. Bilsego. —  We śro d y  i  soboty, 
koneerta symfoniczne.

Ju tro . — Koncert. — Początek o godz. 7 ej. Cena  ̂
wejścia kop. 3 0 . — Wezoraj, było osób 131.

ODEON.— D z iś  i codziennie, wystąpienie śpiewaków
fran c u z k ic h  (z Doliny S z w a jc a rsk ie j) .— P o c z ą te k  o go ­
dzin ie  7 -ej; cen a  1-go m ie jsca  3 2 ‘/z  k op .; 2 -g o  m ie jsca  
15 k o p .— W czoraj, b y ło  osób  4 6 .

W SALACH DOLINY SZWAJCARSKIEJ, gdzie 
w głównej sali urządzonym jest ogród zimowy, daną bę­
dzie D ziś ,  dnia 4 (1 6 )  stycznia, Druga RettUta. — 
Osoby mogą być .w maskach lub bez masek.— Omnibu­
sy kursować będą z pkcu Teatralnego i Krasińskiego, 
całą noc.do Doliny i napowrót.—  Z polecenia JW . J e­
nerała Ober-Policmajstra, osobom przybywającym na 
Redutę do Doliny, wydawane będą przy wejściu bilety 
do powretu po 12 godzinie. — Początek o godz. 10. 
Cena wejścia od osoby rs 1.

MUZEUM ANATOMICZNE i ETNOGRAFICZNE. 
Codziennie, od godziny 9 rano do 10  wieczorem, w b. 
hotelu wileńskim na Tłomackiem. — Cena wejścia kop. 
3 0 .—  W czoraj, było osób 15. __ ^„jrT,TT„

W YSTAW A TOW ARZYSTW A ZA C H Ę T! SZTUK 
PIĘKNYCH (w hotelu europejskim). — Codziennie o<̂ 

dżiny 10  z rana do wieczora. — Cena wejścia kop

P ó ł - I m p e r ja ły  l to s y js k i e ..............................................................
D u k a ty  H o le n d e rs k ie  n o w e  w a ż u e ........................................
F r y d ry c h s d o r y  P r u s k ie ................................................................
P r u s k i  K u r a n t  za  100 t a l .......................... ..................................

P A P IE R Y .
(bez  w a r to ś c i  k u p o n u ) .

O b lig i  S k a r b u  za rs .  ...........................................................
B ile tv  S k a rb u  K ró l .  P o l. za  rs .  ......................... ...........
O b lig ac je  C z ą s tk . z r .  1835 po złp . 5 0 0  za  s z tu k ę . . .  
C e r ty f ik a ty  B a n k u  n a  O b lig . C ząst. l i t  A  po z«P-

3Ó0 za s z tu k ę ...............................................................................
L i t .  B  po  z łp . 200 za s z tu k ę  z k u  p e n e m .........................

„ bez k u p o n u ...........................
L i s t r  Z a s ta w n e  U I-g o  O k re s u  S o rji  1-ej * » « ■  100 
L i s ty  Z a s ta w n e  U I -g o  O k re su  S e r ji  2-ej za rs . 100 )
L is ty  l ik w id a c y jn e  za  rs . 100 ) . . .  ..................................
D o w o d y  K om . C e n tr. L ik w id .  za  rs . 100 I ts  . ............
5 p o ż y c z k a  ro ssy j. S t ig l itz a  z r. 1854 za rs . 10 0 .........
6 p o ży c zk a  ro ssy j. S t ig l itz a  z r. 185o za rs . 100-------
B ile ty  B a n k u  Ces. R o s. z r. 18G0, za  rs . 1 0 0 ................
M e ta lik i L u to w e  za  rs . 100................................ i  .

„  S ie rp n io w e  za rs . 100................................................
R o s y js k a  pożycz, p re w . z 1865 rs. 100................................

„  „  1866 1 0 0 ................................
A k c je  G łó w n e g o  T o w a rz y s tw a  R o sy jsk ie g o  d ró g  że­

la z n y c h  rs. 12 5 .................................. ........................................
O b lig ac je  G ló w n . T o w . R o s. D ró g  Ż el. po  f ra n k  2000

za rs . 100 .......................................................................................
A k c je  D re g i  Ż e l . .  W a r .-W ie d .  za s z tu k ę ..........................
O b lig ac jo  D ro g i Ż el. W a rs z .-W ie d . po f ra n k .  500 za

A k c je  D ro g i Ż e l. W a rs z .-B y d g o s k ie j  za  rs . 100.
A k c je  Ż e g lu g i  P a ró w . K r a j .  rs .  1 0 0 . . . . ...................
A k c je  D ro g i Ż el. W a rsz .-T e re sp o lsk ie j za  r s  1 0 0 . . .  
A k cjo  D ro g i Ż e l. fab . Ł ó d z k ie j rs . 10 0 ..............

B e r lin  . .100 T al.

W ro c ła w ............... ' . ...........................  »
G d a ń s k ..................................................  »  „
H a m b u rg ...................................................300 B . M k.
L o n d y n ...............    1 F t .  S t.
P a r y ż .........................................................300 F ra u k .
W ied eń   ................................................. 150 Z  i. W . A.
P e t e r s b u r g .............................................100 J tsr.

M o sk w a .

2k. t.

3 m 
2 m 
2 m 
1 m.
k . t.
1 m. 
k . t.

Ż ą d a n o  | P ła e o u o
lis . ] K . | R s . | K .
— — — __
— — — —
— — — —

— — — —
— — —

- — __ __
— — — —
— __ — __

,8 1 _ 80 50
75 75 75 25
59 — 58 50
— — — —
— . — — —
— — — —
76 __ __ —

100 33 — —
100 — 99 67
__ v—•' __ —

105 10 100 —

- - - -
__

67* — - —

_ _ _ __
55 67 — —
— — —
88 67 — —
— ‘

109 20 108 00
— — — —

10S 90 108 60
— — — —

7 44 7 42 y .
88 95 — —
a4 li — —
99 16 99 —
— — — _
98 50 98 25
— — • — —

. rs. — k. 2 6 \
. rs . — k. 5L%

g°
10;

KURSA TELEGRAFICZNE, 
i j i s m t  R u d o l f a  O i t ; t .

Petersburg, dnia 3  ( ld) Stycznia 1867 r.

w niedziele zaś i święta kop. 5. -„ .„ ataóct r,
W YSTAW A OBRAZOW i STAROZY lNO SCI p-

Su'..- .. e<ro (na Podwalu w d o m u  Dyzmańskich). O- 
aziennie od godziny 10 rano do 4 po południu. ena

W0'nA PLACU NALEW EK. Codziennie, PANORAMA. 
K a ro la  F ejta. — zawierająca różne widoki i epizo 
dy z wojny między AuKtrją i Prusami.

* Przyjechali do Warszawy: rzeczywisty radca taj­
ny, hrabia T an in , sekretarz stanu, główno-zarządza- 
iacy 2-gim  oddziałem  głównej kancelarji Jego Cesar­
skiej Mości, z zagranicy; jenerał-major P ozm ak, 
z Płocka; rzeczyw isty radca stanu k siążę Lrusow, 
z Augustowa; -  wyjechali: jenerał-lejtnant H lebow  
do Częstochowy; fligel-adjutant Jego Cesarskiej Mo 
ści. pułkownik K lo d t,  do W łocławka; szam bdan dwo_ 
ru Jego Cesarskiej Mości, hr. S tarzyń sk i, do 
ścia Litewskiego.

,  > • łelftznfl* warsis.W dniu wczorajszym przyje Falo koleją g __
wied. i warsz. bydg. osób 401, V b l 6 9 ? wyje-
k o l e j ą  żel. petersb.-warsz. Prz>J9<-' _tere8p. przyjechałochało osob 378; -  koleją zel. warsz. te

osób 1 0 2 , wyjechało 9 7 .

W e k s le  n a  L o n d y n  S m i c s ...........................
„  H am burg  „    . . . .
„  A m s/.terdam  „  .......................
„  P a r y ż .............. .......................................
„  B e r lin  15 d n i  za  100 Rs*...........

5 - ta  P o ż y c z k a  S t ie g l i t z a .....................................
6-ta „ „ ................... ..............
7 -m a  ,, R o th s c h i ld a   .........................
1 -za  „  P re m jo v ra  z r .  1864.....................
2 -g a  „  „  z r . .............................
5*/° B i le ty  B a n k o w e ; ................................• • • •;
A k c je  w -g o  T o w . d ró g  żelaz . z a  125 R s . 
O b lig a c je  „  „  „ »» . .
.A kcje d ro g i  żelaz . W a rsz .-T e ro sp o l8 k ieJ • ■ 
6 %  M e ta l ik i .  ..................................... .. • • • '  '  ’ ’ '

K u p o n  z L u te g *
% S ie rp u ia

Im p c r ja ły
D y sk o n to

as*/**JA)
33d‘A

10ś«/4
105*/#

75’/4

87V*90

4“/o

KURSA TELEGRAFICZK8 
a j e » t d b y  R u d o l f a  

B erlin a , d .  3 (1 5 )  S ty tr n ia  1 8 6 6 7  re k u .

f  TV I E  D K IA .

w k .i.»»
P a r y ż ...........................

P o ż y c z k a  N a ro d o w a ...................
5% M eta lik i..................................
A k c j e  B a n k u  K r e d y to w e g o . .

Z TARY ZA.
R e n ta  3®/** • • . ...............................
R e n ta  W ł d s k a ............................
A k c je  K r e d y tu  R u c h o m e g o .

Z LONDYHU.
3% Papiery (Consols).

132 60 
99
52 65 
89 50 
68 70 

158 60

69 60 
54 10

506
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OBWIESZCZENIA SĄDOWE I ADMINISTRACYJNE.
O B W IE SZ C Z E N IA  SP A D K O W E .

(« •  D. 130). Rejent Kancelarji Z iem iańskiej 
Guberni',i W arszew skiej w Kaliszu.

Po śm ierc i: I. Jó z e fy  z P sa r s k ic h  Z a re m ­
b in y , co do sura: a) rs . 3 ,000  i b) rs . 1,800, w 
D z ia le  IV  p o d  N r 12 i ' 15, n a  d o b rach  K ra- 
szk o w ice  z O k ręg u  W ielu ń sk id g o . 2. K aro lin y  
z  B ergerów  P ro k o p , w łaśc ic ie lk i n ie ru c h o ­
m ości w K a lis z u  pod  N r. 575 po łożo n e j. 3. 
M ik o ła ja  K ie d ro w sk ie g o . w sp ó łw ła śc ic ie la  
d ó b r  W o jc ice -w ie lk ie  i m a łe  z  O k ręg u  W a r t-  
sk iego . 4. M ic h a lin y  - E m ilji dw óch  im ion 
K lesse l, w sp ó łw ła śc ic ie lk i n ie ru ch o m o śc i pod 
N r  5 i 6 we w si C hm ieln iku , i p o d  N r 49(5 w 
K a lis z u  p o łożonych , o raz  sum : a )  r s r .  4 ,500, 
w  D zia le  IV  pod  N r. 10 z w aru n k iem  w D z ia ­
le  I I I  pod N r. 11. n a  d o b ra c h  C h ru s ty  Z a w a ­
dy  z O k ręg u  ..S ieradzkiego i b> r s r  300, w 
D zia le  IV  pod  N r  36, n a  d u b ra ć li P o rad zew  
z  O kręgu  W a r tsk ie g o  h y p o tek o w an y ch . 5. 
Jó z e fa  Ju zw iń sk ieg o  i M łarjanny z Juzw iń- 
sk ic h  P ie tro w ic z , w ła śc ic ie li n ieru ch o m o śc i 

w K a liszu  p o d  N r. 130 p o ło żo n e j, i 6 W o j­
c ie c h a  B o ru ck ieg o , co do kumy r s r .  1 500, w 
D z ia le  IV  pod  N. 44 n a  d o b ra c h  M aciszew ice z 
O k rę g u  w  a r tsk ie g o  s to ją c e j. O tw orzy ły  się 
sp a d k i, do re g u la c ji k tó ry c h , o z n acz a  się  t e r ­
m in  p rz e d  p o d p isa n y m ^  R e jen tem  i w jeg o  
K a n c e la r ji  n a  dzień  13 (25) L ip c a  1867 r .

K a lisz  d. 21 G rud. (2 S tycz.) 1866/7 r.
W ilhelm  G rabow ski.

(N . !). 727) Pisarz Kancelarji Z iem iańskiej 
G ubernji R a d ' niskiej w Radomiu.

P o  śm ierc i: 1. F ra n c is z k a  Ż a rsk ieg o , w ła ­
śc ic ie la  d ó b r  N inkow a, z O k ręg a  Szyd łow ie- 
ck iego . 2 B a rb a ry  z  R u d n ick ich  K o łłą ta j, 
w ie rz y c ie lk i sum y rs r .  30,000, pod  N r. 34. 
D z ia łu  IV  w ykazu  h y p o teczn eg o  d ó b r  W ólk i 
K łu c k ie j. z te g o ż  O k ręg u , i 3. Z o fji S trz em - 
boszow ej, ce do o s trz e ż e n ia  w zględem  w s p ó ł­
w łasn o śc i sum y r s r .  5 ,400 z p ro c e n te m  i k o ­

sz ta m i p o d  N r. 24 w y k azu  d ó b r  Bory* E ,  z 
O k rę g u  So leck iego  zap isan eg o , o tw o rzy ły  s ię  
sp a d k i, do re g u la c ji k tó ry c h , w yznaczam  t e r ­
m in  o s ta te c z n y  n a  d z ień  6 (18) K w ie tn ia  1867 
ro k u .

R a d o m  dn ia  17 (29 > W rześn ia  1866 r.
J .  N . Z e n g te le r .

(N. D . 131). P isa rz Kancelarji Z iem iańskiej 
Gubernji Augustowskiej W ydzia łu  11-go. 

Z aw iad am ia  w szy stk ich  in te re so w an y c h , że 
do  u re g u lo w a n ia  p rzed  nim  spadków :

1. P o  T e o d o rz e  S zm ideck im , w spółw ierzy- 
c ie lu  rs . 12,000, rs . 1,974 ko p . 87 i rs . 2 ,900 
n a  d o b ra c h  W em bry  w O kręgo  K alw ary jsk im  
p o ło żo n y ch , w d z ia le  IV  w y k azu  h y p o te c z n e ­
go  p o d  N r. 48; z a ś  rs . 4,645 n a  d o b rach  G ieł- 
g u d y sz k i S zak i w O k ręg u  M a rjam p o lsk im  p o ­
ło ż o n y c h , w tym że d z ia le  p o d  N r. 5 z a p is a ­
n y c h , o raz

2 . P o  K lotylelzie E u fro zy n ie  2 ch  im ion  
B o rtk ie w ic z o w e j, w ie rzy c ie lce  r s  375 n a  d o ­
b ra c h  O ch o tn ik i w O k ręg u  S e jn eń sk im  poło- i 
żo n y ch , w ty m że  d z ia le  p o d  N r  22 ubezp ie - i 
c zo n y ch , dz ień  ! 0 (2 2 )  L ip c a  1867 r . w yzna- i 
czo n y  z o s ta ł.

S u w a łk i d. 23 G ru d  (4  S ty cz  ) 1866/7 r . ! 
J .  K ow alsk i.

(N. D. 21). P isarz Sąr u P  Okręgu * ;
Tarri'-gro dzl iego.

P o  śm ierc i " a le n te g o ,  Ju 3 ty n y  F u ty m sk ic h  
i  F ra n c is z k a  O szu sto w icza , w sp ó łw ła śc ic ie li 
n ie ru ch o m o śc i w m ieśc ie  F ra m p o lu  pod N r. 
p o licy jn y m  28 p o ło żo n e j. T o czy  się  p o s tę ­
p o w an ie  spadkow e, do  re g u la c ji k tó fe g o , t e r ­
m in  n a  d z ień  3 (T5) M a ja  1867 r. p o d  p re k lu -  
z ją  w K a n c e la rji m ej w yznaczam .

B iłg o ra j d n ia  19 (3 1 )  S ie rp n ia  1866 r.
W ołodk iew icz

L I C Y T A C J E  

I SPR Z E D A Ż E  P U B L IC Z N E .

(N- D . 121}. Kom isja R ządow a Przychodów  
i Skarbu

P o d a je  do w iadom ość, iż  w dn iu  26 S ty c z ­
n ia  (7 L u te g o )  1867 o god z in ie  d w u n aste j w 
p o łu d n ie  w p a ła c u  R ządow ym  p rz y  u licy  

. R y m arsk ie j, pod N r. 741 w m ie jscu  je j p o ­
s ie d z e ń , odbyw ać się  b ędzie  lic y ta c ja , p rz e z  
p o d a n ie  op ieczętow anych  d e k la ra c ji  na  sp rz e ­
d a ż  d rzew a  z lasów  rząd o w y ch  L e śn ic tw a  
N o w a -A le k a n d rja  G ub ern ji L u b e lsk ie j w b li­
sk o śc i r z e k i  W isły  po łożonych , a  m ian o w i­
c ie  z  c ięć  w O bręb ie  R udy lit. D . O k re su  I  
i  n  n a  la t  1866 1867 i 1868 n azn a c z o n y c h  w 
je d n e j  p a r t j i  p o c z y n a ją c  od sum y rs r . 42,818 
k o p . 3 8 %  w y ra ź n e  ru b li s reb rem  c z te rd z ie ­
śc i dw a ty s ią c e  o śm se t o śnaście  k o p ie je k  
trz y d z ie śc i ośm  i p ó ł.

K to  w z ło żo n e j d e k la ra c ji  n  jw y ż e j  n ad  
sz a c u n e k  p o s tą p i, u trz y m a  się  p rzy  k u p n ie , 
g d y ż  lic y ta c ji g ło śn e j p o m ięd zy  w szystk iem i 
d e k la ra n ta m i n ie  b ęd z ie  w raz ie  w szak że  p o ­
d a n ia  jed n ak o w ej n a jw y ższe j o fe rty  w dw óch 
lu b  w ięcej d ek la rac jach , lic y ta c ja  g ło śn a  od ­

b ędzie  s ię  z a ra z  po o tw a rc iu  d e k la ra c ji, lecz  
ty lk o  m iędzy  tyi>:i k o n k u re n ta m i k tó rz y  te ż  
jed n ak o w e  o fe rty  podali.

U oieg iijący  się  o n ab y c ie  d rzew a, o b o w ią ­
z a n y  j e s t  z ło ży ć  do K a sy  G łów nej K ró lestw a  
lu b  B a n k u  P o lsk ieg o  n a  vadium  w gotow i- 
zn ie  L is ta c h  Z a sta w n y c h  a lb o  L ik w id a c y j­
n y ch , lub in n y ch  p 'o c e n to w y c h  p ap ie rach  
S k arbow ych  rs  4 ,282 w yraźn ie  ru b li  sreb rem  
c z te ry  ty s ią c e  dw ieście o śm d z ie s ią t dw a i w 

‘ dow ód tego  k w it K asy  n a  w n iesien ie  tej sum y 
d o łą c z y ć  w d ek la rac ji, k tó ra  z ło ż o n a  być 
w inna p rz e d  g odziną  d w u n a s tą  w d n iu  do l i ­
cy tac ji oznaczonym .

W ykazy oszacow ania  i w a ru n k i te j sp rz e ­
d aży  p rz e jrz a n e  być  m ogą: w W arsz aw ie  w 
B iu rze  K om isji R ządow ej P rzychodów  i S k a r ­
b u , w R z ąd z ie  G u b ern ia ln em  L u b e lsk im  
o raz  w U rz ę d z ie  L eśn y m  N ow a-A lek san - 
d r ja .

M iejscow a s łu ż b a  le śn a  k aż d e m u  z g ła s z a ­
ją c e m u  się , o k aże  d rzew o n a  g ru n c ie , k tó re  
wolno szczegółow o o b e jrzeć ; p ó źn ie j bow iem  
żadne re k lam ac je  o n iedobory , z ły  sz acu n ek  
lub  g a tu n e k  d rze .va , i o ja k i  ko lw iek  u b y ­
te k  od d a ty  o sz aco w an ia  ouego  p rz y ję te  m e 
b ę d ą , a  u trz y m u ją c y  się  p rz y  k u p n ie , c a łk o ­
w itą  n a leżn o ść  n a  lic y ta c ji p o s tą p io n ą , w 
te rm in a c h  o zn aczo n y ch  z a p ła c ić  obow iązany  
b ędzie

W z ó r  do d e k la ra e ji. 
k tó r a  pow inna być n a p is a n ą  n a  p a p ie rz e  
s tem plow ym  cen y  k o p  75, w yraźn ie , czy sto , 
bez  p o d k re ś le ń  i p o d sk ro b a ń , o ra z  z kw item  
n a  vad ium  zap ie c z ę to w a n a  w oddz ie ln e j k o ­
p e rc ie , w osnow ie j a k  n as tę p u je : 

D e k l a r a c j a .
W sk u te k  o g ło sz en ia  K om isji R ządow ej 

P rzy ch o d ó w  i S k a rb u  z d n ia  17 (29) G ru d n ia  
r : ,k- N r. 80784, n in ie jszy m  d e k la ru je , z a p ła ­
c ić  za  d rzew  z c ięć  O b ręb ie  R u d y  n a  la ta  
1866, 1867 i 1868 n a z n a c z o n y c h  z L eśn ic tw a  
N o w a-A lek san d rja  G u b ern ji L u b e lsk ie j sum ę 
ry c z a łto w ą  rs . (tu  w yp isać  su m ę o fiarow aną 
lite ram i), p o d d a jąc  s ię  w szelk im  obow iązkom  
i zas trze żen io m  w w aru n k ach  licy tacy jn y ch  
o b ję tym , k tó re  m i s ą  z n a u e , i te  n in ie jszem  
p rzy jm u ję . P rz y te m  z a łą c z a m  K w it K asy  N . 
n a  z ło ż o n e  w niej vad ium  r s .  N ., k tó re  w ra -  

, z ie  n ie u trz y m a n ia  się  p rz y  lic y ta c ji  sam  od- 
[ b io rę  lu b  o n a d e s ła n ie  n a  p o c z tę  do N . n a  

m ój k o s z t  u p rasza m .
S ta łe  m oje z a m ieszk an ie  j e s t  (w ypisać 

m iejsce  zam ieszk an ia ) .
p isa łe m  w N. dn ia  

p o d p isa ć  w yraźnie im ie  i n azw ik o .
N a  k o p e rc ie  w ypisać: ,,D e k la ra c ja  do k u ­

p n a  d rzew a N .”
D e k la ra c je  n ie n ap isan e  p o d łu g  w zoru , lub  

; o b e jm u ją c e  ja k ie k o lw ie k  z a s trz e ż e n ia  i w a­
ru n k i, a lb o  n ie p o łą c z o n e  z  kw item  n a  vad ium  
lu b  w reszc ie  pod aw an e  p o  w yw ołeniu 1 icy ta- 
c ji, b ę d ą  un iew ażnione.

W a rsz a w a  d. 17 i 29) G ru d n ia  1S66 r.
D y re k to r  W ydzia łu ,

R z eczy w isty  R a d c a  S tan u , D ąbrow sk i.
N a c z e ln ik  S ekcji, W ojzblum .

! (A. D. 120). Komisja Rządowa P i zychodów
i Skarbu.

j P odaje  do wiadomości, iż w dniu 26 S t .c z -  
I o ia  (7 L utego) 1867 r. o godzinie 12 w połu- 
! dnie w pałacu  Rządowym  p rzy  ulicy R ym ar- 
. sk  e j, pod Nr. 741 w m iejscu je j  posiedze.ń 
i odbyw ać się będzie licy tac ja , przez p o , k n ‘e  
! opieczętow anych d ek la rac ji, na sprzedaż * la - 
; sow rządow ych Leśnictw a Z akroczym  G ubernji 
j P ło ck ie j w bliskości rzek i N arw i położonych, 
j drzew a na  O brębach B rody lit. G, ot>.. I II  w 
i cięciu N r, 17 P ik o ły  lit. 11, obr. V, w cięciu N.
] Kolonia lit. I, obr. I II , w cięciu K r. 21 i 
j Budy lit. II , obr. 1 w cięciu Nr. 5 w jed n e j 
j  p a r tji  poczynając od sum y rs. 5 ,473 l i . 08

K to w złożonej d ek la rac ji najw yżej nad  sza- 
! cunek  postąp i, u trzym a się p rzy  kupnie, gdyż 
I licy tacji g łośnej pom iędzy w szystkim i d e ź la -  
; ran tam i nie będzie, w razie w szakże podania
| jednakow ej najw yższej sfe rty  w dwóch lub  j

więcej dek la rac jach , licy tac ja  g łośna odbędzie ]
Się zaraz p j otw arciu d ek la rac ji, lecz  ty lko
m iędzy tym i konkuren tam i, k tó rzy  te je d n a k o - i
we oferty  podali.

U jb iegający  się o nabycie d rz .w a , obowiąza- i 
riy j e s t  złożyć do K asy Glówuej K rólestw a lub I 
B anku 1 o isk iego na  vadium  w gotow iznie li-  \ 
stacb  Zastaw nych, albo L ikw idacy jnych  lub ; 
innych procentow ych pap ie rach  S karbow ych j 
i s .  o 47, w yraźnie ru b li srebrem  pięćse t czter- ; 
dzieści s ie d a i.J  w dowów tego kw it kasy  na ! 
w niesienie tej sum y .dołączyć w d ek la rac ji, j 
k tó ra  złozona być winna przód godziną 13 w i 
dn iu  do licy tac ji oznaczonym,

W ykazy  oszacow ania i w arunki tej sprzoda- . 
ży, p rze jrzan e  być m ogą: w W arszaw ie wb i u -  • 
rze  K om isji Rządowej Przychodo.,- i S k a rb u , 
w Rządzie G ubernialnym  P łock im  oraz w U rzę- j 
dzie L eśnym  Zakroczym .

M iejscow a służba leśna każdem u zg ła sz a ją -  j 
cemu się, okaże drzewo na g runcie , k tó re  wol - \ 
no szczegółowo obejrzeć; poż i- j  bowiem ża- j 
dne rek lam acje  o n edobory, zly  szacunek  lub \ 
g a tunek  drzew a, i o jak ik o lw iek  u by tek  o d d a -  
ty  oszacow ania onego p rzy ję te  n ie  będą, a

u trzym ujący  się przy  kupnie, całkow itą  n a le ­
żność na  licy tac ji postąpioną , w te rm inach  

j oznaczonych zap łac ić  obow iązany będz e. 
i W zór do d ek la rac ji.

k tó ra  pow inna być n ap isaną  na  pap ierze  stem - 
: płowym ceny kop. 75, w yraźnie, czysto, bez 

podkreśleń  i podskrobań. oraz z kwitem  na 
v ad ium  zap ieczętow ana w oddzielnej kopercie 

j w osnow ie j a k  n astępu je :
D e k l a r a c j a .

W  sk u te k  ogłoszenia  Komisji Rządowej 
P rzychodów  i S k a rb u  z dnia 10 (22) G rudnia  

; r. b. N r. 60100, n niejszym  d ek la re ję , zup ła- 
! cić za drzewo z cięć w obrębach  Brody, P iko­

ły, K olou ja  i Budy L eśnictw a Z akroczym  Gu- 
b t in j i  P łock iej sum ę ryczaldow ą rs. (tu wy- 

\ p isać  sum ę ofiarow aną literam i), poddając  się 
w szelkim  obow iązkom  i zastrzeżeniom  w wa- 

I ru n k ach  licy tacy jnych  ob ję tym , k tó re  mi są 
i  znane, i te  niniejszem  p rzy jm uję . P rzy tem  
j załączam  kw it K asy N . na  złożone w niej va- 
j dium  rs. N.. k tóre w raz ie  n ieo trzy m an ia  się 

przy licy tacii sam  odbiorę lub o nadesłan ie  
i  na pocztę do N- na  mój kosz t upraszam , 
i S ta łe  m oje zam ieszkan ie j e s t  (wypisać miej- 
| see zam ieszkania).

p salem  w N. dnia 
podpisać w yraźnie im ie i nazw isko , 

j N a koperc ie  w ypisać: .,D e k la ra c ja  do kupna 
; drzew a N .”
] D ek la rac je  n ienap isane  pod ług  w zoru , lub 
; obejm ujące jak iek o lw iek  zas trzeżen ia  i w arun - 
» k i, albo niepołączone z kw item  na  vadium , lub 
j w reszcie podaw ane po w yw ołaniu licy tac ji bę- 
i dą uniew ażnione.

W arszaw a d. 10 (22) G ru d n ia  1866 r.
D y rek to r  W ydziału .

Rzeczyw isty Radca S tanu , D ąbrow ski.
N aczeln ik  S ekcji, W ojzhum .

(N . D . 119). K om isja R ządow a  Przychodów  
i  Skarbu.

P o d a je  do w iadom ości, iż  w dn iu  26 S ty ­
czn ia  (7 L u tego ) 1867 r. o go d z in ie  d w una­
ste j w p o łu d n ie  w p a ła c u  R ządow ym  p rz y  u- 
lie y .R y m a rsk ie j, pod  N r. 741 w m iejscu  je j 
p o s ie z e ń , odbyw ać s4ę b ęd z ie  licy tac ja , p rz e z  
p o d an ie  op ieczę to w a n y ch  d e k la ra c ji , n a  s p r z e ­
d aż  d rzew a  z lasów  R z ąd o w y ch  p o d  le śn ic ­
tw a  G arw o lin  G u b ern ji L u b e lsk ie j w b lisk o ­
śc i r z e k i  W is ły  p o ło żo n y ch , a  m ianow icie:

1. W  o b ręb ie  W o la  o k rę g u  IV  K urow iec , 
c ięc ie  Nr. 7, 8, 9, 10 i o k rę g u  I I I  P u ch a lan - 
k a  N r. 6, 7.

2. W obręb ie  U śn ia k  o k rę g u  I , B ró d  N r. 7, 
o k rę g u  I I , S ien m czn e  B agno  N r. 1,2, 3 i o k rę ­
g u  I I I  S w irk  N r. 7, 8. S

3. W  o b ręb ie  S to czek  o k rę g u  I I I  P io ru n o ­
w a g ó ra  N r  3, 4  i o k rę g u  IV  B ertl N r. 7, 8.

4. w o b ręb ie  W y łk o w y ja  e k rę g u  I  G ran i- 
czn ik  N r. 7, 8, w je d n e j p a r t j i  i p o czy n a jąc  
od sum y rs . 7 ,247 kop . 9

K to  w z ło żo n e j d e k la ra c ji  najw yżej nad  
sz a c u n e k  p o s tą p i, u trz y m a  się  przy k u p n ie , 
gdyż licy tac ji g ło śn e j p o m ięd zy  w szystk im i 
d e k la ra n ta m i n ie  b ęd z ie , w ra z ie  w szak że  p o ­
d a n ia  jed n ak o w ej n a jw yższej o fe rty  w dw óch 
lu b  w ięcej d e k la ra c ja c h , lic y ta c ja  g ło śn a  o d ­
b ę d z ie  s ię  z a ra z  po  o tw arc iu  d e k la ra c ji, lecz  
ty lk o  m iędzy  k o n k u re n ta m i k tó rz y  je d n a k o -  

, w e o fe rty  podali.
• U b ieg a jący  się  o n abycie  d rzew a , obow ią- 
! f5a,n V Jeslt  z *°żyć do k a sy  G łów nej K ró le s tw a  
1 R a n k u  P o lsk ieg o  n a  vad ium  w gotow iznie ,
; l is ta c h  zas taw n y ch  albo  -lik w id acy jn y ch , lub  
5 in n y ch  p rocen tow ych  p a p ie ra c h  S k a rb o w y ch  

r s .  72o, W yraźniej ru b li  s re b re m  sied m se t 
, d w ad z ie śc ia  p ię ć  i w dow ód teg o  k w it k a sy  
I n a  w niesienie  te j sum y d o łączy ć  w d e k la ra ­

cji, k tó ra  z ło żo n a  być w inna p rz e d  g o d z in ą  
d w u n a s tą  w dn iu  do licy tac ji oznaczonym .

W y k a z y  oszacow an ia  i w a ru n k i te j sp rz e -  j 
dąży , p rz e jrz a n e  być m ogą: w W a rsz aw ie  w 
b iu rz e  K om isji R ząd o w ej P rz y ch o d ó w  i S k ar- i 
bu, w R z ą d z ie  G u b ern ja ln y m  L u b e lsk im , o -  i 
r a z  w U rz ę d z ie  L eśn y m  G arw olin .

M iejscow a s łu ż b a  le śn a  k ażd em u  z g ła sz a -  i 
ją e e a iu  się , o k aże  drzew o n a  g ru n c ie , k tó re  j 
w olno szczegó łow o  obe jrzeć ; późn iej bow iem  i 
ż a d n e  re k la m a c je  o n iedo b o ry , z ły  sz a c u n e k  i 
lu b  g a tu te k  d rzew a  i o ja k ik o lw ie k  u b y te k  od I 
d a ty  oszaco w an ia  onego, "przyjęte  n ie  b ę d ą , j 
a  u trz y m u ją c y  się  p rz y  k u p n ie , c a łk o w itą  n a- ; 
leżn o ść  na  licy tac ji p o s tą p io n ą , w te rm in a c h  i 
o zn aczo n y ch  z a p ła c ić  obow iązany  b ędzie . j 

W z ó r  do d ek la rac ji, 
k tó r a  p o w in n a  być n a p is a n ą  n a  p a p ie rz e  
s tem plow ym  ceny  ko p . 75, w yraźn ie , czysto  
b ez  p o d k re ś le ń  i p o d sk ro b a ń , o ra z  z  kw item  na  
v ad ium  z a p ie c z ę to w a n a  w oddz ie ln e j k o p e r  
cie, w osnow ie  j a k  n a s tę p u je : '

n in ie jsze m  p rzy jm u ję . P rz y te m  z a łą c z a m  
k w it k asy  N . n a  z ło ż o n e  w n iej vadium  r s .  N ., 
k tó re  w ra z ie  n ie u trz y m a n ia  się  p rz y  lic y ta ­
cji sam  o d b io rę  lu b  o n a d e s ła n ie  n a  p o cz tę  
do N . n a  m ój k o sz t u p raszam .

S ta łe  m oje za m ie sz k a n ie  j e s t  (w ypisać m iej­
sce  zam ieszk an ia ) .

P isa łe m  w N . dn ia
P o d p isa ć  w yraźn ie  im ie i nazw isko .

N a  k o p e rc ie  w ypisać: „ D e k la ra c ja  do k u p ­
n a  d rzew a N .”

D ek la ra c ja  n ie  n a p is a n e  po d łu g  w zoru , lub  o- 
b e jm o jącą  ja k ie k o lw ie k  z a s trz e ż e n ia  i w a ru n ­
k i, a lbo  n ie  p o łą c z o n e  z kw item  n a  vadium , lub
w reszc ie  podaw ano  po  w yw ołaniu  licy tac ii, 
b ę d ą  un iew ażn ione.

W arsz aw a  d. 9 (21) G ru d n ia  1866 r.
D y re k to r  W y d z ia łu ,

R zeczy w isty  R a d ca  S ta n u  D ąbrow sk i.
N acz e ln ik  S ek c ji, W o jzb u n

(N. D . 51). R ząd  G ubernjal.y  
. Piocki.

Bonio ,vaż trzy k ro tn e  wyzuaczonio to rm ina  
do odoycia licy tac ji na p rzedaż zabudow ań 
pozostałych po zw iniętym  M agazynie Solnym  
W yszków, wraz z p lacam i i ogrodam i do n ich  
nalożącm ni, poczynąjąe od sum y rs. 5,941 kop. 
- 3  auszlagam i w yrachow anej, d ia  b raku  p re ­
tendentów  spe łzły  bezskutecznie, p rze to  n a  
zasadzie  re sk ry p tu  K om isji Rządowej P rz y -
f  v Ó ™ -i?,k.arbu  Z d ,ua  1(5 ( 281 l is to p a d a  r .
O. i \ r .  łU iJb , poda e do pow szechnej w iadom o­
ść], że na  sprzedaż w szelkich zabudowań po­
został j c h  po zw iniętym  M agazyn e Solnym  
W yszków  z p lacam i i o g rodam ;, k tó re  w ob- 
bieszczen u da ty  16 (2 8 ; L u tego  r. b. N r. 4188 
tak  w D zienn iku  G ubern ialnym  N r. V, 10, 11, 
jak o  też i w D zienn iku  W arszaw skim  N r. 5 5 , 
01 i 67 zam ieszezonem , po szczególe wym ie­
nione zostały , w biurze łizt^du G ubernialnego 
tu tejszego , w dniu 9 (21) L utego  18*ó7 r. od ­
bywać się będzie licy tac ja  in plus prze i opie­
czętow ane d ek la rac je , poczynając od zniżonej 
sum y rs. 2 ,400. P rz y stęp u jący  do l.cy tac ji, 
obowiązany je s t  złożyć do depozytu kasy  va­
dium  w sum ie rs. 210 w gotowiźuie, albo w 
p ap ie rach  na kaucje  przyjm ow anych i kw it 

o c e kia racji do 'ączyć. Szczegółowe w aru n k i 
do tej licy tac ji ułożone oraz anszlag i, w b iu ­
rze  Kządu G uberm alnego  tu tejszego, m ianow i­
cie fcekcji Skarbow ej, codziennie wyjąw szy 
św iąt od godziny 9 z ra n a  do 3 z południa, m o- 
gą  być p rze jrzan e . D e k la rac je  podług niżej 
w skazanego wzoru przygotow ać się mujące., 
przyjm ow ane będą w biurze Kządu G ubern ia l­
nego do włącznie dn ia  na  licy tac ji w yznaczo­
nego do godziny 12 w po łudnie, poc^em od- 
pieczętoY,anie nastąp i. Na kopercie d e k la ra ­
cji oprócz adre$u Pomieszczone być pow inny 

, ,D ek la rac je  na  kupno zabudow ań 
po zw iniętym  M agazynie Solnym  W yszków .n

1 lock d. 19 (22) G U'inia 18b6 r. 
p. o. G ubernato ra  Cywilnego, B aron W rangel.

N aczeln ik  K ance la rji, Słupecki.
W zór do deklaracji.

L sk u te k  ogłoszenia Kzą lu G ubern ialnego  
P łock iego  z dnia 10 (22) G rudnia 1866 r. Nr. 
542 j>2, załączając kw it kasy  N . na złożone 
vadium  w sum ie rs. 240 (w yraźnie  w ypisać l i -  
teram i), podaję n in ie jszą  d ek la rac ją , że za 
zabudow ania należąca do zw iniętego M agazy­
nu Solnego Wyszków z placam i i ogrodam i w 
celu kup ien ia  na swą w łasność, obow iązuję się 
zap łacić  sum ę (tu w ypisać liczbani. i l i te ra m i)  
pod ułożonem i w arunkam i, k tó rym  poddaję się 
w zupełności. S ta łe  moje z m ieszkanie j e s t  
w N. p isa łem  w N . dn ia , m iesiąca i roku N.

(tu podpisać imie i nazwisko).
D e k la rac ja  w tym  sposobie złoż *na, obowią­

zuje k o n k u ren ta  od chwili je j  otw orzenia, ta k  
j a k  gdyby podpisał sam  k o n tra k t, a do­
piero od ja tw ic /d zen ia  k o n trak tu .

D e k l a r a c j a .
W  sk u te k  o g ło sz en ia  K om isji R ządow ei 

P rz y ch o d ó w  i S k a rb u  z d n ia  9 .21) G rn 4„ ;ś  
r. b. N r. 2 .004 /760  n in ie jszym  d ek la ru je  v f  
p ła c ić  z a  d rzew o z c ięć  w o b rębach  W n L  
U śn ia k , S to czek  i W y łk o w y ja  z pod S  c! 
tw a  G arw olin  G u b ern ji L u b e lsk ie j snm e r»  
c z a lto w ą  ru b li sr. ( tu  w ypisać sum e ofiaro-' 
w a n ą  lite ra m i) , p o d d a ją c  się  w szelk im  o b o ­
w iązk o m  i z a s trz e ż e n io m  w w aru n k ach  l ic y ­
tacy jn y ch  ob ję ty m , k tó re  m i 8ą  ZIi a n e , i t e

CN. D . 118). M a g is tra l M iasia  W arszaw y

10^ ^2fi):V,°7n0 szecbHej  wiadomości, iż w d. 10 (22) Stycznia r. b. o godzinie 12 w nnłn-

b ę d z i l  s?e DPo°w1 ńdZ?ńr b iu ra  M a« is t r a tu > od- 
O D ieczetow anl ? rm e h c >'tacJa  ln  P ^ e z
gu ro k u  1867 ni w araC je  U,a d o s ta wy w c i^- 
I p  l n ?  i a  W a rsz a w sk ie j s tra ż y  ognio- 

i e> a Mianowicie:
sz tu k  60 do f aw « P ó ł kożuchów  w ięk szy ch  
sz tu k  60, sz tu k a  od ru b li sreb rem  p ięc iu , i p ó ł  
kozuchow  m n ie jszy ch  sz tu k  50  sz tu k a  od r u ­
bli s reb rem  trz e c h  k o p ie je k  d z iew ięćd z ie s ię ­
c iu  p ięc iu . *

2. a. N a d o sta w ę  ch o m b n t do pociaom  k a r  
z ca łym  p rzy b o re m , to  j e s t  le jcam i, S i e c z ­
kam i i t  p. s z tu k  25, sz tu k a  od  ru b li  s r e ­
b rem  d z iew ię tn as tu .

b. Z g rz e b e ł do c z y szczen ia  ko n i sz tu k  100, 
s z tu k a  od ko p . sr . sz e ść d z ie s ią t.

c. S zczo tek  do c z y szczen ia  k o n i s z tu k  100, 
s z tu k a  od k o p . sr . s ie d m d z ie sięc iu  p ię c iu .

d. D e re k  z zy n g o rtam i s z tu k  18 s z tu k a  o d  
ru b li s reb rem  trz e c h .

3. Lin do wycierania, kominów sztuk 120
d łu g o śc i są ż n i 36, sz tu k a  od ru b li  s re b re m  
c z te re c h  k o p ie je k  d w u d zies tu  p ięc iu .

M a jący  p rz e to  z a m ia r  u b ieg an ia  s ię  o k tó ­
re  z  ty ch  -dostaw , m o g ą  z ło ży ć  w czasie  i
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miejscu wyżej oznaczonem na ręce p. o P re­
zydenta miasta opieczętowane deklaracje, na­
pisane podług wzoru niżej zamieszczonego, 
a w tych wyraźnie literami bez skrobania po­
prawek i przekreślań, wypiszą, jaki odstępu­
ją, procent od cea w warunkach zam ieszczo­
nych poniżej poszczególnionych, a do niniej­
szej licytacji podanych.
, N \dto do deklaracji winien być dołączony 
kwit kasy Ekonomicznej miasta Warszawy 

złożone w tejże vadium. „
1- Na dostawę półkożuchów rs 50. 2. Na* 

u o stawę chomont, zgrzebeł i t. p. rs. 66, i 
Na dostawę lin do wycierania kominów 

rs/  51 i na koszta ogłoszenia po rs. 10 które 
meutrzymującemu się przy lfcytacji, natych­
miast zwrócone będą.

Inne warunki dotyczące w mowie będącej 
Imytacji są do przejrzenia w Wydziale Ad­
ministracyjnym każdodziennie wyjąwszy dni 
Świątecznych.
Warszawa d. 30 Grud. (12 Stycz.) 1866, 7 r. 

p. o. Prezydenta,
Jeueralnego Sztabu Jenerał-M ajor

z upoważnienia, Sliżewski.
Naczelnik Kancelarji, Lucenski.

W zór do deklaracji.
W skutek ogłoszenia z dnia podaję n i ­

niejszą, deklarację, iż podąjmuję się dostawy 
w ciągu roku 1867 dla Warszawskiej straży 
ogniowej (tu wypisać szczegółowo z cenami 
z ogłoszenia, której z tych trzech dostaw p o ­
dejmuje się) i odstępuje od takowych cen 
procentów NN. (wypisać literami) poddając 
8i§ wszelkim obowiązkom i zastrzeżeniom w 
Warunkach licytacyjnych zamieszczonym.

Kwit na złożone w kasie Ekonomicznej 
miasta Warszawy vadium w ilości rs. N N . i 
Da koszta ogłoszenia rs. 10 przy niniejszem  
załączam.

Stałe moje zamieszkanie jest w N. pisałem  
dnia miesiąca roku

(Podpisać wyraźnie imie i nazwisko).

(N .  I>. 10) W y d z ia ł  G ó rn ic tw a  p r z y  K orni s j i  
R ządow e) P rzychodów  i  S k a rb u .

P o d a je  do  w iadom ośc i :  że  w b iurze  j e g o  w 
d n i a  IG ( 2 8 )  S ty c z n ia  1867 ro k u  o d b ę d ą  się  
w s k ró c o n y m  te r m in ie  za  p o ś re d n ic tw e m  d e ­
k l a r a c j i  o p ie c z ę to w a n y c h ,  od  c n p o d w y ż s z o ­
n y c h  l icy tac je  in  m in u s  na  r ó m e  d o s t a w y  w 
r .  1867 d la  Z a k ł a d u  R ządow ego  M a c h in  na  
S o k u  w W a r s z a w ie ,  a m ianow ic ie :

I .  o godz in ie  10  z ram i,  na  d o s ta w ę  ma t e r - 
j a łó w  g a r b a r s k i c h ,  w a r to ś ć  o k o ło  r s .  32 0 0 ,  v a ­
d iu m  do te j  l icy tacj i  ozn aczo n e  w kw oc ie  32 5  
i n a  k o s z ta  l i c y ta c y jn e  rs .  8.

I I .  o godz  n:o 1 0 1/ 2 z ra n a ,  n a  d o s ta w ę  f u ­
r ażu ,  w a r to ś ć  o k o ło  rs.  640,  v a d  um  do tejże 
li cy ta c j i -ozna czone  w k w o c  o rs 63 i na  k o ­
s z ta  l i c y t i c y in e  rs. I k o p .  50.

I I I .  o godz in ie  l i  z r a n a ,  n a  d o s ta w ę  m a -  
t e r j a łó .v  m h la rsk ich ,  w a r to ś ć  o k o ło  rs. 1 7 0 0 ‘ 
v ad iu m  do  te jż e  l i c y tac j i  o z n acz o n e  w kw oc ie  
rs .  172 i na  k o s z ta  l ic y tacy jne  rs.  4.

IV. o godz iz ie  11% p rze d  p o l u d n :em, na 
d o s t a w ę  m a te r ja ló w  pomocniczy cli, w a r to ś ć  

o k o fo  rs. 1700 ,  v a d iu m  do te jże  l icy tac j i  o z n a ­
czone w k w o c ie  r s .  170 i n a  k o s z t a  l i c y t a c y j ­
ne r s .  4.

W a r u n k i  s z c z - g ó ło w e  do  ty ch  l icy tacj i  m o ­
g ą  b y ć  p rz e j rz a n e  w W y d z ia le  G ó rn ic tw a  lub 
F a b r y c e  R zą d o w e j  M a c h in  n a  S o lc u  w W a r ­
szawie.

K a ż d y  m a ją c y  c h ęć  pod jęc ia  s :ę k t ó r y c h -  
k c l w i ł k  z w ym ion ionych  d o s ta w ,  obow iązany  
z łożyć  oznaczono  v a d iu m  i k o s z t a  l i c y ta c y jn e  
4 °  K a s y  B a n k u  P o ls k ie g o ,  S k ła d u  G łó w n e g o  
Ż e la z a  lub  F a b r y k i  S o lec k ie j ,  i p<>d ć d e k la -  
r a c j ę  W y d z ia ło w i  G ó r n ic tw a  w o znacz onym  
te rm in ie  n a  pa p ie rz e  s t em p lo w y m  c en y  k o p .  
75 w n . i s t ę p u ją c y ch  s łowach.

W zór  do D e k la r a c j i .
W  s k u t a k  o g ło s z e n ia  W y d z ia łu  G ó rn ic tw a  

* dnia  20 G r u d n ia  (10  S ty c z n ia )  1866j7  r. N r .  
133  poda je  n in ie jszą  d ek la rac ję ,  iż p o d e jm u je  
się w r o k u  1867 d o s taw y  (tu w y sz c z e g ó ln i ć  
j a k i c h  m a te r ja ló w )  d la  Z a k ł a d u  R zą d o w e g o  
Machin r.a So lcu  w W arsz a w ie ,  o d s tęp u jąc  od 
c6n do l icy tacj i  p o d a n y c h  p ro c e n t  (w y m ie n ić  
W y s o k o ś ć  l iczbą  i l i t e ra m i) ,  p o d d a ją c  się wsze l-  
kitn obow iązkom  oraz zas t rzeżen iom  w w a r u n ­
kach l i c y ta c y jn y c h  z am ieszczonym ,  a p rz e z e -  
Dame o d c z y ta n y c h ,  z ro z u m ia n y ch  i p o d p i s a ­
n ych .  K w it  Kasy N n a  z łożone  v; d iu m  rs.. i na 
kosz ta  ł ic \ a cy jn e  rs  za łącz  im ,  k t ó r o  w raz ie  

C 'U r /y inan ia  się na licy tacj i  sam odb io rę ,  
^ t a ł e  moje  z a m ies z k an ie  j e s t  w N. ( tu  w y p is ać  
* ^ ejsce  z am ie s z k an ia ,  je ż e l i  w W a r s z a w ie  u -  

i n u m e r  d o m u ,  a je że l i  na pro w in c j i ,  M ia -  
flło  lub  P o w ia t  G u b e r n j ę i  n a jb l i ż s z ą  s t a -  
cj§  pocztową.  P i s a D m  w N d n ia  M ea.  1867  r .

(p o d p is a ć  w y ra ź n ie  imie  i n a zw is k o )
1 >. k la ra c je  tak ie  w in n y  być z a p i e c z ę to w a n o  
•j icm i tnieć adres ,  do W y d z ia łu  G ó rn ic t  wa 
^ k l n r a e j i  n a  d o s taw ę  w ro k u  1837 m a te r ja -  
w N do  F a b r y k i  S o lec k ie j .  

a r s **w a  d. 29 G ru d .  (10 S tycz .)  18 6 6j7 r.
P- o. D y r e k to r a  W ydz ia łu ,  S z m id e e k i .
N a cz e l n i k  K a n ce la r j i ,  Rek l ews k i .

N a cz e ln ik  S akc j i ,  K o z a r sk i .

(N.  D .  86) .  N a cze ln ik  P 9w ia tu  
£j W ło c ła w sk ieg o .

P o d a je  do pow sze ch n e j  w indom iści iż z m o-  
^y  reskry j  t i  R z ą d u  G i b s r a j a l n s g o  W a r s z i w -

*l ego z d u ia  2 \  (5) b.  m i r. Nr.  130 403 i

2 16 1 3  odbyw ać  się będz ie  w d n iu  2 (1 4 )  L u ­
teg o  r. b .  o godz in ie  10 z r a n a  w b ió rz )  t u ­
te jszym  S e k r e t n a  in p lus  p rz  z o p iec zę to w an a  
d e k l a i a c j e  1 cy tacja ,  n i  wydz ierż  iw ie m e  d o ­
chód*: k a sy  Ekonom iczne j  m ia s ta  W ło c ła w k a  
z ląd o w eg o  od s t a t k ó w  wó Inych  z a t r z y m u j ą ­
c y ch  się p rz y ' l e w y m  b rz e g u  W is ły  w ro z c ią ­
gli  ści g r u n tó w  do  tegoż  m ia s ta  n a 'e ż ą e y c h  na  
l a t  t rzy  p o c z y n a ją c  od  d n ia  20  G r u d n i a  (1 
S tyczn ia )  1867 r. do  d n ia  1 ( 1 3 )  S t y c z n i a  
1870 r.

Z s p ra e t im n  do tej l icy tac j i  oz n ac z a  się 
k w o ta  rs. 547 kop.  50  w y r ó w n y w a ją a a  p o ło ­
w iczne j  części  supiy  do tąd  z tego  ź ród ła  p o ­
b ie ra n e  , a to  z po  v o d a  iz o g ło s z o n r  w c zw a r ­
tym  te rm in i )  z obn iżen iom  tej ze su m y  o l j ł  
część l icy tac ja  d la  b ra k u  k o n k u r e ń .ó w  s p e ł ­
z ła  b e z s k u te c z n e .

D o c h ó d  o j a k i m  m o w a  od d n ia  20  G r u l u i a  
( l  S ty c z n ia )  lS 66 j7  do da*y o d d a n ia  g o  u t r z y ­
m u ją c em u  s ię  "przy l i c y t . c j i  p  us l i c y ta n to w i  
bęcizio p o b ie r a n y  a d m in is t ra cy jn ie ,  przSz m i e j ­
s c o w y  M a g i s t r a t ,  z eb r an a  z a ś  z t ą d  k w o ta ,  
z a l iczoną  zo s ta n ie  i o d d a n ą  u t r z y m u ją c e m u  
się  p rz y  licy tacj i  n a  p o cze t  z ao f ia row ane j  
p rz ez  ni eg o .s u m y .

D e k la r a c je  winny  być  p isan e  n i  s tem plu  k. 
15, czys to ,  w y ra ź n ie  bez ż ąd n y  h  s k r o b a ń  i 
p o p ra w e k  Które o ile fr r .nco  p ocz tą  n a d e s ł a -  
nezni n ic  z o s ta n ą ,  m o g ą  b ) ć  s k ł a d a n e  w te r m i ­
n ie  i m ie jscu  wyżej  oz naczonym

D o d e k la ra c j i  d o łą c z o n y m  być  ma k w i t  k t ó ­
re jk o lw ie k  K a s y  s k a r b o w e j  l c b  e k o n o m ic z n e j  
n a  z łożono  w je j  depozyc ie  v a l i u m  rs. 55 jak  
n iem nie j  ś w i . d e e t w o  m ie jscow ej  w ładzy  xło l i -  
cy j^e j  o zam ożnośc i  i fcoedsic ie  licytant*?, 
o raz  ze  j e  t  pe łno le tn im  d o  dz ia łan ia .

D e k  araf' ja  n a p i s a n e  n ie  p o d łu g  do łą c za  ą -  
c eg o  się  poniżej w zoru ,  lub  t e t  bez wyż wspo- 
m u io n y c h  d o w o d ó w  i po t e rm in ie  l i c y ta c y jn y m  
z łożone ,  p rz y ję te m i  nie  bęćą .

W aru n k i  p rzed  l i c y ta c y jn e  przejrzanemu być  
m o g ą  kaźdodz ienn  e w b iurze  tu te jsze go  p o ­
w ia tu  z w y ją tk ie m  świąt.

W ło c ła w e k  28 G rud .  (9 S ty c z . )  1866j7 r.
A s e s o r  K o le g ja ln y ,  W ęg le  wski.

W zór  do dek  a racj i .
W s k u te k  o g ło s ze n ia  N acze ln  k a  P o w ia t  t 

W ło c ‘uw sk iego  z da ia  28  G ru d n ia  (9 S tyczn ia )  
1866j7  r .  XJ>ir. 428 p o d a je  n in i e j s z ą  deklamację  
K t ó r ą  o b o w iązu je  się  wz ąść  w d z ie rż a w ę  d o ­
c h ó d  K asy  E k o n o m ic z n e j  m ia s ta  W ło c ła w k i ,  
z lą d o w eg o  od  s i t k ó w  z a t r z y m u ją c y c h  s ;ę n a  
lew ym  b rzegu  W is ły  w g ra n ic a eh  g ru n tó w  d.o 
t e g o ż  m ia s ta  n a le żą c y c h ,  n a  l a t  t r z y  t  > j e a t  
c d  d n ia  20  G r u J n i a  ( I  S ty c z n i r )  18G6j7 do d.  
i ( 1 3 )  S tyczn ia  1870, z  k ró r eg  » to  dochodu  o -  
j łaeiić  b ęd ę  roczne^ d z ie rż aw y  rs .  N ( j a  w y ­
p isać  w y ra ź n ie  l i t e ra m i )  p o d d a ją c  się  w sze l ­
k im  zas trzeżen iom  w a ru n k a m i  iR y tacy jO em i 
o b ję ty m  a mnie  do b rze  zn an y m .

P o b i e r a n y  przez  M a g i s t r a t  dochód ten  a d ­
m in is t r a c y jn ie  od  d.  20  G r u d n ia  ( I  S ty c z n ia )  
1 8 6 6 j7 do d a ty  c d  lan ia  mi go w dzierżTawę 
p izy j inu je  n a  p o c je t  z ao f i i ro w a n c j  pr/. ezemnie  
sum y.

K w it  Kasy N nu z łożone  w j e j  dep o zy c ie  
v ad iu m  rs. 5 5  d o ł r e z a m ,  któ -y w raz ie  n ie u -  
t rzym no ia  s;ę p r z y  l;cyfcacji s am  odb io rę  lub  o 
z w ro t  o n e g o  n a  mój k o  z t up ra s zam ,  ś w i a d e c ­
two k w a l i f ik a c y jn e  p i z e p h a m i  w y m a g a n e  s k ł a ­
dam .

S ta łe  m o je  z am ie s z k a n ie  je st »v N p is a łem  w 
N d n ia  N M ca.  N 18G7 r.

( tu  podp is  w yraźny )

. (N .  D .  138) Z a r zą d z a ją c y  Z a k ła d a m i G ó r -
niczcm i O d d zia łu  P a n k i.

W  d n iu  13 ^25) S tyczn ia  1867 r. o go  D in i e  
10 p rzed  p o łudn iem  o (bywać  się b id z i e  w 
K a n c e l a r j i  Górn iczej O d d z ia łu  P a n k i  w P a n ­
k a c h  l i  *yt. c ia  in mii jus z a  d e k la ra c j a m i  opie - 
c zę tow a nem i  n a  dowóz w  r. 1867 w ęg l i  d r z e ­
w n y c h  d o  w ie lk ieg o  p ie ca  w P a n k a c h  i f ry -  
s zc rk G w  C y g an ce  w ilości i od  cen n a s t ę p u ­
ją cych .

a. Z lasów P a r z y u i i e c h y  o k o ł o  K o ro b ó w  
1050 od c en y  kop.  40  od  1 K o r o b a  10 k o rc o ­
wego.

b. Z la só w  W i ę c k i  o k o ło  K o ro b ó w  570 od 
ceny  kop.  55  od 1 k o ro b a  10 k o rc o w e g o .

K ażdy  p rz y s t ę p u j ą c y  de l ic y ta c j i  o b o w ią z a ­
n y  z ło ży ć  do K i s y  O d d z ia łu  P a n k i  vad ju m  rs .  
7 2  i n a  ko;;zta o g ło s z e ń  rs.  5 oprócz  w łośc ian  
k tó r z y  wolni  są  od z łożen ia  va d iu m  L c z  g r o ­
m ad y  s ta w a ją c e  do  ii cy fac j i  w i n n y  b y ć  o p a ­
t rzone  ś w i i d e c t  vem  s o l id a r n o ś c i  p rz e z  w ł a ś ­
c iw eg o  w ó j t a  g ra iny  w vdanem  a  n a  cze le  ich  
być  p o w io ie n  sołtys g ro m ad y  do k t ó r e g o  w r a ­
zie u t r z h m a n ia  p rzy  l icy tacj i,  Z a r - ą  i G órn iczy  
z u s z e lk i e m i  z ap o t r z e b o w a n ia m i  od  iosić  się  
będzie*, k o s z t a  og ło s zeń  w szak ż e  pon ieść  są 
ob o w ią z a n o

O p ró cz  t e g o ,  m a jący  chęć  p rz y s tą p i ć  do  li ­
c y ta c j i  b ą d ź  po jed y ń cze  in d y w id u u m ,  bądź  
so ł ty s  w imicriiii g ro m a d y  podać  iviwien d e k la ­
r a c j ą  n i pap ie rz e  ste m p lo w y m  c- ny  k o p .  30, 
w ed le  n a s t ę p u ją c e g o  wzoru  p i s an ą .

W zó r  do d e k la ra c j i .
W s k  tk u  og łoszeu ia  Z a r z ą d z a j ą c e g o  Z a k ł a ­

dam i  G ó rn icz em i  O d d z ia łu  P an k i  z d n i a  31 
G i u d n i a  (1 2  S ty czn ia )  1866j7  Nr.  3 5  p o d a je  
u in ie j s z ą  d e k la ra c ja ,  że p o d e jm u je  si5 w r o k u  
1867 p rzew o zu  węgli  d rz e w n y c h  z la só w  p r y ­
w a tn y c h  P a rz y m ie e h y  i W ięck i  do  Z a k ła d ó w  
G ó rn iczych  P a n k o w s k ich  o d s t ę p u j ą c  c d  cen do 
l i c y ta c j i  p o d a n y c h  p r o c e n t  ( w y p is a ć  p r o c e n t  
l ic zb ą  i l i t e r a m i )  p o d  ująć s ię  w s z e lk im  z a ­
s t r z eż e n io m  i ob o w iązk o m  w w a r u n k a c h  l icy ­
t a c y jn y c h  zam ieszczonym  p rz e z e m n ie  odczy t  > 
n y m  i z rozum ianym .

K w i t  Kasy P a n k o w s k i e j  n a  z łożone  w  niej 
v a d j j m  rs 72  (a lb o )  św iadec tw o  s o l id a rn o śc i  
g r o m a d y  N. w y d an e  p rz ez  W ó j ta  g m in y  N oraz  
k w i t  r;a k o s z ta  og ło s zeń  p rz y  u io ie jszem  z a ł ą ­
czam  k tó re  wrazić  n ie u t r z y m a n ia  się  p rz y  li­
c y ta c j i  t a n  ( luo) p rz e z  u m o c o w an e g o  N od- 
b io rę .

S ta łe  moje  z am ie s z k an ie  je s t  w N  n r jb l i ź e j  
Stfici i Pocz towej  N po łożone .

P i s a łe m  w N  d n ia  Mca 1867 r.  ( p o d p is a ć  
w y ra źn ie  im ie  i n a z w is k o ,  s o ł ty s  zaś d o d a ć  p o ­
win ien  w im ien iu  k tó re j  g r o m a d y  d e k l a r a c j ą  
podp isu ję .)

T a k i e  t y l k o  d e k la r a c j e  bez  ż a d n y c h  z a m a ­
zyw ali  s k c o b a ń i  p rz e k re ś le ń ,  p rzy jm o w r .ac  b ę ­
d ą  na  pół g o d z in y  p rz e d  zaczęc iem  l icy tac j i .

\ W a r u n k i  l i c y t a c z jn e  p r z e j r z a n e  być  m o g ą  
c odz ienn ie  w y ją w sz y  ś w i ą t  u r o c z y s ty c h  w K a n ­
celar j i  G órniczej  O ddz in łu  P a n k i  w P a n k a c h ,  
w P a n k a c h  d. 31 G rud .  (12  S tycz .)  I 8 6 6 j6 7  r.

S łu s k i .

w z g lęde m  dobroc i  w y ro b u ,  m ia ry  i trwałeg® 
u s z y c ia  wo ków ,  z a p e w n  a  s ię  r ę k o jm ia .

W a r s z a w a ,  d .  28  G r u d .  (9 S ty cz . )  1866/7  r .
F .  M ate rn ick i .

(N .  D. 6 1 ) .  U rzą d  L eśn y  P io trków .

Wykonywając Reskrypt Komisji Rządowej 
Przychodów i Skarbu z dnia 24 Listopada 
(6 Grudnia) r. b. Nr 54237/19791, Urzą,d L e ­
śny podaje do publicznej wiadomości, że w 
dniu 27 Stycznia <8 Lutego) 1861 r. to jest w 
Piątek, w Urzędzie Leśnym Piotrków, wo 
wsi Lubień przed miejscowym Starszym Nad­
leśniczym W ym Piaseckim odbywać się bę­
dzie głośna in minus licytacja, na wysta­
wienie dziesięciu kompletnych budowl na o 
sadach leśno służbowych, a  mianowicie:

1. Na osadzie sążniarza przy Urzędzie 
L e nym Piotrków.

2. * Na osadzie sążniarza przy Podleśnym  
Straży Lubień.

3. Na osadzie Pomocnika Strzelca Obrę - 
bu Łazy.

4. Na osadzie Pomocnika Strzelca Obrę­
bu Lubień.

5. Na osadzie Strzelca Obrębu Kłudzice.
6. Na osadzie Pomocnika Strzelca Obrę­

bu Kłudziec.
7. Na osadzie Strzelca Obrębu Sw olsze- 

wice.
8. Na osadzie Pomocnika Strzelca Obrę­

bu 3wolszew;ce.
9. Na osadzie Pomocnika Strzelca Obrę­

bu Nagorzyce.
Licytacja na każdą budowlę, rozpocznie  

się od rsr 400 z dodaniem do tego drzewa 
bezpłatnie, potrzebnego na wystawienie ta ­
kowej.

Każdy przystępujący do licytacji, winien 
jest złożyć wadjum w kwocie w '/4 części su­
my szacunkowej, o inrych zaś warunkach, 
można się dowiedzieć każdego dnia w U~zę- 
dz*:e Leśnym wyjąwszy świąt gdzie również 
mogą być przejrzane anszlagi i kosztorysy.

L ubień dnia 16 (28) Grudnia 1866 roku.
Starszy Nadleśniczy

(N. D .  11) .  N a d zo rca  G łów nego Domu  
K a ry  w W a rsza w ie .

W fa b ry c e  tkackio j  w y ro b ó w  k o n o p n y c h  przy 
lu te jśzy m  d o m a  k a r y  is tn ie jące j ,  — za t ru d n ię -  
n ’a  w ięźni od  la t  k i l k u  t a k  są  u rz ąd zo n e ,  —  że 
p ro d u k c ja  i c h  p racy  f a b ry c z n e j  ni o t y l k o  p o ­
k ry w a ła  d o t ą d  w  zu p e łn o śc i  p o t rz eb y  in n y c h  
w ięz ień  w kr? j r ,  ale nadto* p o z o s ta w a ła  
k a ż d o r o c z n i  o p e w n a  i lo ść  d r e l i c h u , —  k tó rą  
8 >rzedaw;’.no ry c z a ł t e m  przez p u b l ic z n ą  licyta*  
eję . —  N a b y w c ą  z w y k le  s t a w a ł  s ię  j e d e n  z 
p rz e m y s ło w c ó w .  — O bcdh ie ,  f a b r y k a  n a d  p o ­
t rze b ę  pos a d a  t a k i e g o  d re l ichu  k i lk an aśc ie  t y ­
sięcy a szynów ,  —  do w yprzedaży  k tó reg o ,  
w ładze  zw ierzc hn io  mnie  upow ażn iły .

N a b y c ie  te g o  m ate r ja łu ,  n a w e t  w m a ły c h  
p u r t j a c b ,  j a k o  g łó w n ie  n a  w o r k i  lu b  s ien n ik i  
p rz y d a tn e g o ,  —  poc iąga  za  so b ą  p o t r z e b ę  s z y ­
cia  z n ieg o  ty c h  p rz e d m io tó w .  A ż e b y  i pod 
ty m  w zg lędem ,  zwłaszcza  p rz y  m o ż n o śc i  u ż y ­
c ia  n a  t en  cel  o d p o w ie d n ie j  s iły  r ą k ,  u ła tw ić  
n a b y w c o m  możność  k u p n a  j u ż  g o to w y c h  do 
u ż y c ia ,  to  j e s t  poszy tych  w o r k ó w ,  — p r z y s p o ­
s ab ia ć  j e  o d tą d  będę, n a  k a ż d e  zam ówien ie ,  
bez  w zg lęd u  n a  ilość. —  W o r k i  te ,  s zc z e g ó l ­
niej d la  ro ln ik ó w  i p r z e m y s ło w c ó w  o k a ż ą  się 
n a d e r  p rak ty c zn y m i  —  gdyż ,  u ż ) t y  n a  uie  d r e ­
lich,  z c zys te go  w łó k n a  k o n o p n e g o ,  pod d o z o ­
rem  b ieg łego  W e r k m u j s t r a ,  c y a o w a t o  w y r a ­
b iany ,  t rw a ło ś c i ą  w sz e lk ie  in n e ,  po  s k ł a d a c h  

p ry w a tn y c h  s p rz e d a w a n e  w o rk i  n ie zaw o d n ie  
p rze w y ższ y .

C e n a  je d n e g o  w o r k a ,  na  k tó r y  4  a r s z y n y  
w yc hodzi  d re l ichu  i w k tó r y m  b l isko  6 ćwierć  
zboża  pomieścić  s ;ę może,  oznaczona  n a  op .  
sr. 65.  W o r k i  m n ie jszego  obejm u,  
wo ,  mnie j  b ęd ą  k o s z to w a ć  m iaao w io e .  
c io ć w ie rc io w y  kop. sr. 61 %? k o r c o w j  ’ A-*

P o d a ją c  o te ra  do  publ icznej  w .a d o m o ie i .  
nad m ien iam ,  i *  o , o b y  in te re sow ane ,  po  b l i ż s z ą  
in fo rm a c je  oaob.śc.e «  k w d e j  p o rz e  dn ia ,  
lnb  p iśmiennie  f ranco ,  zg ła sz a ć  s ię  m o g ą  do 
m n ;e a d r e s u j ą c :  do N a d z o r c y  G łó w n e g o  D o ­
m u K a ry  p rzy  Ulicy D ług ie j  N.  563.

In t  r e s e n t ,  o b o w ią z a n y  je s t ,  p r z y  r o b i e n i a  
z a m ó w i e ń ,  z łożyć  n a  moje  ręce  >/3 część  w a r ­
tości o b s ta lunku  —  o z n a c z y ć  c z a s ,  w  k t ó r y m  
po o d b ió r  zg ło s ić  się p r a g n i e ,  a  p r z y  o d b ie rz e  
w o rk ó w  n i ś c i ć  re s z tę  n a ieży to ś c i .

Jako  w Instytucie R z ą d o w y m ,  w sze lka  nod

CN. D.  112). P isa r z  T ry b u n a łu  C yw tb .eg9  
G u b e r tji  W a rsza w sk ie j w  W a rsza w ie .

Stosownie do art. 682 K. P. S. wiadomo 
czyni, iż na żądanie Jana Nepomucena L esz ­
czyńskiego Radcy Komitetu właścicieli listów  
zastawnych Towarzystwa Kredytowego Ziem­
skiego w W arszawie pod Nr. 1775 zam iesz­
kałego, a zam ieszkanie prawne do tego iote  
resu i całego postępowania subbastacyjnego 
u Kazimier/a Brzezińskiego Obrońcy przy  
Warszawskich Departamentach R ządzącego  
Senatu w Warszawie pod Nr. 649 zam ieszka­
łego obrane mającego, w poszukiwaniu sumy 
rs 5 ,295kop. 67 z procentem od dnia 15 :27] 
Lipca 1865 r. i kosztów od Józefa Gędzier- 
skiego obywatela, właściciela nieruchomości 
w Warszawie pod Nr. 227 i 228 położonej, 
zamieszkanie prawne pod Nr. 1549F. obrane 
mającego, a rzeczywiście w Pelcowiznie Okrę­
gu Warszawskim zamieszkałego, protoku- 

| łom Walentego Supryniewicza Komornika 
przy Sądzie Apelacyjnym Królestwa P olsk ie­
go w dniu 6 (1S) Września 1S66 r. sporzą­
dzonym w drodze sądowej przymuszonego 
wywłaszczenia zajętą i zaaresztowaną z o ­
stała . .

NIERUCHOMOŚĆ, 
w Warszawie przy ulicy Mostowej pod Nr. 
227/8 w Gminie Magistratu miasta W arsza­
wy w Cyrkule policyjnym II pod jurisdykcją 
Sądu Pokoju Okręgu i miasta Warszawy 
wydziału I na gruncie dziedzicznym, a w czę ­
ści małej na gruncie emflteutycznym, z k tó­
r e g o  opłaca się czynszu rocznie kop. 41'/2 
położona, prawem własności do egzekwowa­
nego dłużnika Józefa Gędzisrskiego należą­
ca, w dzierżawnera posiadaniu Józefa Z ió ł­
kowskiego za kontraktem urzędowem przed  
Zbikowskim Rejentem dnia 6 (lSeGrudnia  
1865 r na lat trzy, poczynając od dnia I 
Stycznia 1863 r. za opłatą za rok pierwszy 
złp. 9,500, a za następne lat dwa po rs. 1,500 
zostająca, poszukiwaną wierzytelneścią hy- 
potecznie obciążona.

Na gruncie tej nieruchomości są następu­
jące zabudowania:

1. Kamienica masiv murowana o 3 p ię­
trach blachą kryta, siedm kominów murowa­
nych mająca.

2. Oficyna masiv murowana dwupiętrowa, 
blachą kryta, dwa kominy murowane ma­
jąca.

3 Komórka z drzewa blachą kryta.
4. Podwórze kamieniem polnym wybru­

kowane.
5. Komórki i kloaka z drzewa blachą kry­

te o dwóch piętrach.
W  nieruchomości tej jest 26 lokatorów z 

imion i nazwisk oraz ilość ceny najmu uisz- 
cząjących, w akcie zajęcia wymienionych.

Obszerniejsze opisanie powyż zajętej i za­
aresztowanej nieruchomości znajduje się w 
akcie zajęcia u sprzedażą dyrygującego K a­
zimierza Brzezińskiego Obrońcy przy W ar­
szawskich Departamentach Rządzącego Se­
natu w Warszawie pod Nr. 049 zam ieszkałe­
go, zaś zbiór objaśnień i warunki sprzedaży 
w Kancelarji Trybunału tutejszego w wy­
dziale pierwszym złożone przejrzane byó 
mogą.

Zajęcie w kopiach doręczone:
1. J o .  Kalixtowi Witkowskiemu, Prezy­

dentowi miasta Warszawy, w W arszawie 
pod N r. 387 urzędującemu na ręce Mikołaja 
Pisarskiego urzędnika tegoż Magistratu.

2. M ichałowi Rzeszotarskiemu Pisarzowi 
Sądu Pokoju Okręgu i miasta W arszawy 
wydziału I, w Warszawie pod Nr. 1767 urzę­
dującemu, na ręce własno.

3 Tomaszowi Zarembie Wójtowi Gmmy 
Brudno do której Pelcowizna i zamieszkanie 
Józefa Gędzierskiego należy, w Nowej Pra­
dze pod W arszawą w Okręgu Warszawskim

Wniesiono do księgi wieczystej powyż za- 
ietei nieruchomości w Warszawie dnia 12 
(24) Września 1866 r ,  a w dniu dzisiejszym  
do księgi zaaresztowali w Kancelarji Trybu­
nału tutejszego na ten cel utrzymywanej 
wpisane zostało.

Pierwsza publikacja zbioru objaśnień i wa­
runków sprzedaży odbędzie się na publicz­
nej audjencji Trybunału Cywilnego Guber- 
D j i  W arszawskiej w Warszawie w wydziale I 
w miejscu zw ykłych posiedzeń przy ulicy  
Długiej pod Nr. 549 o godzinie 10 z rana dnia 
7 (19) Listopada 1866 r.

Sprzedażą dyrygować będzie Kazimierz 
Brzeziński Obrońca przy W arszawskich D e­
partamentach R ządzącego Senatu, którego 
zamieszkanie jest wyżej wskazane.

W arszawa d. 24 W rześ. t6 Paźdz.) 1866 r.
Radca Dworu, Zgórski

Wywdeszono na tablicy w Sali ustępowęj 
Trybunału Cywilnego Gubernji Warszaw­
skiej w W arszawie dnia 24 W rześnia (6 Pa­
ździernika) 1866 r.

Radca Dworu Zgórski.
N astępn ie  po odbyciu trzech  p tib likag i 

zbi ru  objaśnień i warunków  s p r z e d a ż y , w 
term in ie  przygotow awczego przysądzenia na
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dniu 27 Grudnia (8 Stycznia) 1866/7 r. odby­
tym, nieruchomość Nr. 227 8 w Warszawie, 
Janowi Nepomucynowi Leszczyńskiemu za 
sumę rsr. 10,000 przygotowawczo przysądzo­
ną. została, i termin do ostatecznego jej 
przysądzenia na dzień 14 (26) Lutego 1867 
r. wyznaczony został.

"Warszawa d. 27 Grud. (8 Stycz.) 1867 r.
R. D. Zgórski.

(2V. D . 114)  P isa rz  Trybunału Cywilnego 
1-ej Instancji 

Gubernji Warzsaawslciej w K aliszu .
Wiadomo czyni,  iż na żądanie Rorduli z R o ­

landów Żukowskiej, w asystencji  \  za u p o w a ­
żnieniem męża swego Aleksandra Ż ukow sk ie ­
go czyniąi ej, w mieście powiatowi m Koninie 
zamieszkałej , a zamieszkanie p taw n e 'd o  tego 
interesu u Hipolita Grodzieckiego P a trona  przy 
T rybuua le  Cywilnym w Kaliszu, w temże mie­
ście m ieszkającego  ob r rne  mającej, od której 
tenże Pa tron  H ipoli t  Grodzie<ki za Obrońcę 
je s t  ustanowiony i sprzedaż dóbr ziemskich 
Kozic g łowa z przyległe śc ismi w dre dze przy­
muszonego wywłaszczenia w poszukiwaniu su­
my rubli  srebrem 1,320 i iubli  srebrem 330, 
z procentami \  kosztami jakie się okażą być 
należne t i j ż e  Ż ukowskie j  od F ranciszka  Ko- 
nocnickiego właściciela hipotecznego tych 
dóbr, w nich zamieszkałego i zamieszkanie 
p raw ne obranego mającego przynależnyoh, za­
ję tych  —  popich  ; protokółem Komornika przy 
T ry b u n a le  Cywilnym w Kaliszu E ugen iusza  
Wojterskiego, na gruncie dóbr w dniach 12/24 
i 14/26 L is topada 1866 roku sporządzonym, 
za ję te  zos ta ły  na sprzedaż w drodze przymu­
szonego wywłaszczenia:

Dobra  ' 'iemskie Koziegłowry, 
sk ładająco się z fo lwarku tegoż nazwiska, z 
zabudowaniami, g run tam i/zas iew am i,  łąkam i,  
pastwiskami, wodami, rybo łostw em , -propina- 
cją, polowaniem, inwentarzem żywym i m ar t­
wym do g ru n tu  przywiązanym; zgo ła  z tern 
wszystk iem co ty lko  całość dóbr tych i dochód 
stanow ić  może, bez żadnego wyłączenia  i w 
tem ograniczeniu j a k  się te raz ,  p r /y  względzie 
na  prawa włościanom Najwyższym Ukazem z 
dnia 19 Lutego (2 M arca)  1866 ro k u  nadane, 
znajdują.

D obra  te położone są w gminie Budzis ław 
Kościelny, parafji Złotów' Kleczewski, O krę­
gu i Powięeie Konińskim Gubernji  W arszaw ­
skiej.

G ran iczą  n a  wschód s łońc a  z Kolonią Kali- 
now iec  do dóbr Dzbanki należącą, na południe 
z dobrami J a b ło n k a  i folwarkiem Przy tuk i ,  na 
zachód z d*brami Izdebno, a na  północ  z do­
brami J a ro tk i  i Danków.

O dległe  od miast najbliższych Kleczewa i 
K aźmierza wiorst 6, od Goliny i Wilczyna 
w iers t  7, od Słupcy  wiost, 14, od miasta po ­
wiatowego Konina wiorst 21.

Właścicielem hypotecznym tych  dóbr jest  
F ranciszek  Konopnicki i zos tają  one w jego 
posiadaniu.

Granice  dóbr zajętych, z trzech stron są ja ­
wne,  dróżką i miedzami oznaczone, z jednej 
tylko s t rony  od Izdebna a kawałkiem  od J a -  
ro tek  jako  na jeziorze wspólncm nie znaczne, 
wszakże rybo łostw o właściciel Koziegłowski 
wypuszcza  dowolnie na  swej przestrzeni.

Całe  dobra za  wyłączeniem gruntów na  w ła ­
sność włościan z mocy Najwyższego U kazu  z 
dnia 19 L u te ^ e  ‘,2 Marca) 1864 roku przecho­
dzących, przybliżenie mają ogólnej rozległości 
włók 10 mórg 24 miary nowopolskiej.

W dobra< h tych  znajdują się zabudowania  
dw orsk ie ,  potrzebom < dpewiednie.

Na g luńc ie  je s t  inwentarz  żywy i martwy, 
do potrzeb  gospodars tw a kouieczny, mianowi­
cie: koni fornalskich 8, wozów 2, pługów 6, 
bron 8, radeł 2.

W ysiew a się zbi ża  w ziarnie  razem korcy 
170 i wysadza kartofli  korcy  150. Siana sprzą­
ta  się rocznie ‘20 wozów Czterokonnych.

Po d a tk i  do Kasy Powiatu  Konińskiego op ła ­
cać się winien rocznie wynoszą rs. 60 k. 2 7 % .

Szczegółowy npis dóbr zajętych, pod w zglę­
dem klasyfikacji  gruntów', s tanu  zabudowań, 
zasiewów i t. p. znajduje się w protakóle zaję­
cia u popierającego sprzedaż P a t ro n a  Grodzie­
ckiego w Kaliszu pod Nr. 55 zam ieszkałego,  i 
w  b i e r z e  Pisarza  T ry b u n a łu  Cywilnego w Kali- 
*zu, gdzie —  j a k  i równie zbiór obj śnifń i 
w arunków} każdego Czasu przejrzany być może.

P ro to k ó ł  zajęcia doręczony jes t  w  kopjach:
1. hianciszkowi Konopnickiemu, w yw łasz­

czonemu właścicielowi i dłużnikowi, oraz ja k o  
dozorcy ustanowionemu, do rąk  własnych dnia 
14/26 Lis topada 1866 r.

2. Wójtowi Gminy Budzisław Koś ielny T o ­
m aszow i Ziółkowskiemu w Budzisławiu K o ­
ścielnym O kręgu  Konińskim mieszkającemu, 
tegoż samego dnia.

3. Pisarzowi Sądu Pokoju Okręgu K oniń­
sk iego  Kazimierzowi Misiurkiewiczowi dnia 
15/27 L is to p a d a  t. r.

Następnie zajęcie to do księgi  wieczystej 
dóbr Koziegłowy w doiu 29 Lis topada (11 G ru ­
dnia) 1866 roku wniesione, a  w dniu 10/22> 
G ru d n ia  tegoż roku w księdze przez Pisarza 
T rybunału  utrzymywanoj,  zaregestrowane zo­
stało.

Sprzedaż dóbr tych  odbywać się  będzie na 
Audjencj i  T rybunału  Cywilnego Gubernji  W ar­

szawskiej  w Kalisza, w miejscu zwykłych po- j 
siedzeń w P ałacu  przy ulicy Józefina.

Pierwsze ogłoszenie w arunków  1 cytacji .i i 
sprzedaży nastąpi  r.a Audjencji  T rybuna łu  Cy- ; 
wili ego w Kaliszu dnia 1/13 L utego  1867 ro- • 
ku  o godzinie  10 zrana.

W Kaliszu dnia 10/22 Grudnia 1866 r.
As: sor  Kolegjalny, J .  Migórski

(N. D. 105) P isarz Trybunału  Cywilnego j 
lej Instancji.

Gubernji Augustow skiej W ydzia łu  I I .
W zastosowaniu się do a r t .  672 Procedury  

Cywilnej , podaje do publicznej  wiadomości, że 
na  żądanie star.  Michela K okoszki,  h a n d lu ją ­
cego, w mieście O kręgow em  Łomży, Powiecie 
tegoż' nazwiska,  Gubernji  Augnstewskiej z a ­
mieszkałego, a zam ieszkanie  praw ne u E d w a r ­
da Awejde Patrona  tu w Suw ałkach  zamiesz-  j 
kałego, k tóry niniejszą subhas tac ją  popiera ,  i 
obrane  mającego, w poszukiwaniu sumy k a p i ­
talnej ra. 2525 z prooentem po 6 od sta od d.
11 L ipca  r. z. za legającym, temuż Kokoszce 
od star. E jz y k a  Lit tauera,  z mocy dwóch do- s 
kumentów urzędowych, j e d n eg o  z dn ia  19 L i ­
stopada (1 G rudnia)  18&8 r. przed  R e je n te m  j 
Rogowskim w Łomży zdziałanego,  drugiego z . 
d. 1 (13) G rudnia  1859 r. p rzed  R e jentami Ru- 
ssockim ijKowalskim w Suwałkach zeznanego 
przypadającej ak tem  Leopolda Szymnowskiego,  
Kom ornika  Sądowego O kręgu  Dąbrowskiego, ; 
w dniu 13 (25) rozpoczętym a w dniu 17 (29)  
Stycznia r. b. ukończonym; za ję tą  zosta ła  na ; 
przymuszone wywłaszczenie w drodze Sądo- i 
w ej.

Nieruchomość m iejska  
w mieście G u bern ia lnem  Suwałkach,  O kręgu  ; 
Dąbrowskim, G ubern ji  Aagustowskie j ,  przy  ( 
ulicy Kowicńskie-Przedm ieśc ie  pod N-rem po- i 
licyjnyra dawniej 237, nas tępn ie  541, k a ta -  ) 
strowym 267; dopiero zaś z nowego uporząd-  \ 
kowania pod Nr policyjnym 402, hypotecznym j 
81 położona dla d łużn ika  E jz y k a  Lit tauera ,  ’ 
dzierżawcy dochodów konsumcyjnycb, tu w 
Suwałkach zamieszkałego, prawem własności 
należąca, granicząca na południe z p lacem i 
S zejm ana,  na  północ z placem Chackiela ■ 
Grockiego, n a  wschód z placem Elki O chrana  I 
frontem zaś czyli na  zachód do tyka  do ul icy  j 
Kow ieńsk ie-Przedm ieście ,  sk łada jąca  się: a )  z j 
kamienicy o piętrze masiv  z cegły murowanej, j 
n a  kam iennem  podmurowaniu, z dwoma skle- j  
parni czyli piwnicami, karp iów ką kry te j  za- j 
wierającej łokci długość i 27 i pół,  szerokości j 
łokci  23 i pół, wysokości łokci 12 miary w ar-  • 
szawskiej; b) z oficyny masiv z cegły  murowa- ' 
nej na  fundamencie kam iennym , najprzód j 
gontami a na  wierzch dachów ką  kry te j ,  dłu-  } 
gości łokci 20. szerokości łokci  9, wysokości 
łokci 5 miary warszawskiej;  c) z studni czyli 
pompy do wody deskami obitej; d) z oficyny 
przybudowanej do domu frontowego murowa­
ne j ,  dachów ką krytej , długośc i łokci 13, sze­
rokości łokci 8 i /4 wysokości łokci 5 miary ; 
warszawskiej,  wraz z sionką długości łokci  4, { 
szerokości łokci 4 i pół, wysokości łokci 5 i 
m iary  warszawskiej e) z oficyny z drzewa \ 
opółezjzny w węgieł budowanej , deskami j 
obitej, na  podmurowaniu kamiennem, gon- j 
tami krytej ,  długości łokci 2 l  szerokości i 
łokci  11 i pół, wysokości łokci 4 miary war- ! 
szawskiej; f) z chlewa diCwnianeg > z opółków ; 
o pięciu podziałach w słupy budowanego, d lu-  ! 
gości łokci  16, szerokości łokc i  6. wysokości 
łokci 9 i pół miary warszawskiej; g) z p a rk a n u  : 
za tym chlewem; h) z k l o a k o  t rzech  przedzia-  » 
łach  z desek tarcicami k ry ty c h ,  długości ło k -  \ 
ci 4 i pół, szerokości łokci 2, wysokości ł#kci j 
3 i pół miary warszawskiej ;  i)  z wozowni m a-  | 
siv murowanej  z cegły palonej,  n a  fundaraen-  i 
cie kamiennym, dachówką krytej ,  długośc i j 
łokci  35 i pół, szerokości  łokci  13, wysoko- j 
ści łokci  5 i pół  miary warszawskiej ,  k) z » 
drwalni  z tarcic  w słupy zbudowanej i tarci | 
cami krytej,  długości łokci 9, szerokości łokci j 
7, wysokości łokci  3 i pół miary warszawskiej,  i 
1) s p arkanu  opasującego < ale podwórze, z tar-  j 
cic w słupy, długości z praw ej s trony łokci j 
180, z tyłu od g ran icy  Elki Ochrana łącznie ; 
z. bram ą i dzwiczkami łokci 27 i pół,  z lewej j 
s trony łokci 130, wysokości łokci 4 miary war-  j 
szawskiej,  m) z placu, n a  k tórym  powyższe j 
budowle stoją, długości  łokci  200 szerokości \ 
łokci 27 i pół miary warszawskiej , a  oprócz te- j 
go przy oficynach ogródek m ały  warzywny i f 
ogłódek m ały  kwiatowy, sz tachetkami og ro -  ■ 
dzony.

Nieruchomość dopiero opisaną w najwię-  ? 
kszej  części  zajmuje dłużnik ,  mieszczą się j 
oraz trzej lokatorowie, którzy  opłacają i ocznej j 
dzierżawy około stu kilkudziesięciu rubli.  j

Z nieruchomości tej  opłacają  się podatki r o -  j 
c/.nie w kwocie rs. 72 kop. 25 i pół.

Bliższy opis nieruchomości zajętej, ja k o  też < 
obszerniejszy zbiór objaśnień i warunków j 
sprzedaży, przejrzeć m ożna ka łdego  czasu u 
P isa rza  T rybuna łu  i u pop ie ra jącego  wyprze-  ; 
daż E dw arda Awejde P a trona  w S u w a łk a c h .  j

A k t  zajęcia aorę zony został  M ichałowi , 
Wieczorkowskiemu, Pisarzowi Sądu Pokoju  ; 
O kręgu  Dąbrowskiego n a  ręce własne i W a-  j  
h  ntemu Rościszewskiemu Prezydentowi mia- j 
sta Gubernialnego Suw ałk ,  n a  "ręce zastępcy i 
jego  Radnego Sekre ta rza  L ubińskiego w dniu j 
2 (14) L u tego  r. b.

A k t  tenże wciągnięty został do księgi  wie­
czystej  zajętej  nieruchomości przez S tan is ła ­
wa Brzozowskiego Sędziego T rybunału ,  sp ra ­
wującego obowiązki P isarza  KanceLrj i  Z ie­
miańskiej Gubernji  Augus tow skie j  Wydziału 
II  w dnia 27 Maja (8 Czerwca)  r. b. a do księ- 
tri zaregestrow ań  przez podpisanego P isa rza  
T rybunału  w dniu tymże r. b.

P ie rw sza  publiki-, t a  zbioru objaśnień i wa­
ru n k ó w  sprzedaży nastąpi w dniu 12 (24) Lip­
ca) 1861 r. o godzinie  10 z r a n a ,  dwie zaś d a l ­
sze p u b i ik a ty  co dw a tygodnie po sob e idące 
podobnież o godzinie 10 z rana.  wszystko to 
na audji ncji  publicznej T ry b u n a łu  Cywilnego
I Instancji  Gubernji  Augustowskiej .Wydziału
I I  w mieście -Gubernjaluem Suwałkach w do­
mu zw ykłych  posiedzeń Sądowych.
w Suwałkach d 2 9 M aja  (10 Czerw.) 1861 r. 

(pedp.) II. Grabowski.
Egzem plarz  tego obwieszczenia w dniu dzi­

sie jszym na  tablicy w s-ili audjencionah ej 
Trybunału  Cyw ilnego  I  Instancji  Gubernji 
A ugus tow skie j  W ydziału I !  wywieszony ze ­
sta l,  poświadczam.
w S uw ałkach  d. 29 M aja  (10 Czerwca) l8<51 r. 

(podp ) K. G ia b o n s k i  P isa rz .
P rzygotow aw cze przysądzenie powyższej 

nieruchomości  odbyło  się w d. 28 Września  
(10 P aźdz ie rn ika )  1861 r. na rzecz M ic h t la  ; 
K okoszk i  za sumę rs. 4420 uas tępm e tenże 
Kokoszka  wierzytelność swoją z procentami i 
kosz,tami, mocą ak tu  urzędowego z d. 19 L is ­
topada (1 G ru d n i- )  1861 r. cedował Jakóbowi 
Ł ask iem u podstawiając go w prawa swoje co 
do tej egzekucji  za sumę rs. 3191 k tó rą  oparł  
niety lko  na scedowanej wierzytelności , ale i na 
drugiej  sumie rs. 2000  n a  t jże  nieruchomości 
ubezpieczonej,  J a k ó b  Łaski  z tego ty tu łu  obe­
cnie d łn rny  reszty rs 791 z procentem, o po ­
nieważ ani  L i t t a u r r  an i  Ł ask i  taj  k w o ty  nie- 
zaplacili . M ichał  K okoszka wyrokiem tutejsze­
go T rybuna łu  da ty  23 L is topada  (5 Grudnia)  
1865 r. został podstawiony w miejsce Ja k ó b a  
Łaskiego do k on tynuow an ia  powyższej subha-  
stacji,  a drugim wyrokiem tegoż T rybuna łu  d. 
28 G rudn ia  1865 (9 S tycznia)  1306 r. termin 
do stanowczego przysądzenia  tejże nierucho­
mości był wyznaczony r a  dz i-ń  2 l  Lutego (5 
Marca) 1866 r. a gdy takow y speizl  bezskute 
czuie z powodu apelacji  przez L i t ta u e ra  zało­
żonej nowy termin wyrokiem T ry b u n a łu  d. 8 
(20; Grudnia 1866 r. do stanowczego p rzy są ­
dzen ia  tzeczonej nieruchomości jest oznaczony 
na czień 8 (20) Lu tego  1867 r. godzinę 10 z 
r a c a  na publisznej audjencji  T ry b u n a tu  tytej-  , 
szego L icy tac ja  zacznie się ed sumy rs. 4400. j 
Nadmienium przytem że su h a  itacją tę obo- | 
cnie f,opiera Aleksander Szymański Patron.

Suwałki d. 19 (3 i)  G rudnia  1866 r.
(LS) podp. Wierzbicki, Pisarz.

(N. D. 104). Podpisany Patron przy Try­
bunale Cywilnym Gubernji Warszawskiej w 
Warszawie pod Nr. 1775 zamieszkały, za­
wiadamia i ogłasza:

Że w dobrach Otwock Gubernji Warsaw- 
skiej położonych, do własności nieletnich 
Zygmunta i Zofji Anieli 2-ch imion rodzeń­
stwa, Kurtz należących, z mocy uchwały R a­
dy Familijnej pod powagą. Sądu Pokoju Okrę­
gu i miasta Warszawy wydziału II w dniu 6 
(18) W rześnia 1866 r  zapadłej, a przez Try­
bunał Cywilny Gubernji W arszawskiej w 
W arszawie zatwierdzonej, sprzedaną zosta- ! 
nie przez publiczną w drodze beneficjalnej 
licytacją część lasu zwana po za Świdrem, 
mająca powierzchni włók 4 mórg 21 prę­
tów 80.

Po odbyciu w dniu 23 Listopada (5 Gru­
dnia) 1866 r. przygotowawczego przysądze­
nia, termin do ostatecznego przysądzenia 
był wyznaczony i ogłoszony na dzień 7 (19) 
Grudnia 1866 roku. Gdy wszakże termin j 
ten spełzł bezskutecznie, przeto nowy ter- j 
min do ostatecznego przysądzenia takowej . 
części lasu, wyznaczony został na dzień 12 : 
(24) Styczaia 1867 r godzinę l*/4 z południa ' 
i odbędzie się przed W-ym Umienieckim S ę -  j  
dzią delegowanym w miejscu zwykłych po- ; 
siedzeń tutejszego Trybunału Cywilnego w > 
domu pod liczbą 549 przy ulicy Długiej. Li- ! 
cytacja rozpocznie się od sumy rs. 3,060 ! 
kop. 62.

Yadium potrzeba złożyć rs. 1,000. Warun- j 
ki sprzedaży mogą być przejrzane w kance- ' 
larji Pisarza Trybunału i u podpisanego Pa- i  
trona, którego zamieszkanie jes t wyżej wska- i 
zane.

W arszawa d. 2 (14) Stycznia 1867 r.
Mieczysław Wyrzykowski Patron. :

(N. D. 124) Prawnie zajęte w drodze e- ■ 
gzekucji sądowej meble machoniowe, jesio- 1 
nowe, bilard, powóz, lustro, zegar, wóz koń I 
deski, kloce i t. p. przednńota, w dniu 5(17) 
Stycznia r. b. o godzinie 10 z rana w rynku 
Nowego-miasta, a w dniu 6 (18; b. m. i r. o 
godzinie 10 z rana na Muranowie, zaś w dniu 
9 (21) b. m i r. o godzinie 10 z rana w domu 
pod Nr. 2375 B przy ulicy Dzikiej, w W ar­
szawie, przez publiczną licytację sprzedane 
będą

Walenty Supryniew icz, K. przy S. A. K. P.

e
(N. D. 126) Podpisany Komornik, podaj 

do powszechnej wiadomości, że prawnie za" 
ję te  dochody nieruchomości, jako to:

Nr. 683 przy ulicy Leszno.
Nr. 507 przy ulicy Podwal.
Nr. 2275,6 i 2300 Zł, narożnie przy ulicy 

Dzikiej i Miłej, w Warszawie położonych, 
wydzierżawione zostaną przez publiczną li­
cytację na rok jeden, poczynając od dnia 1 
Kwietnia n. s. 1867 r. do tegoż dnia i miesią­
ca 1S68 r. a

Termina do odbycia tych licytacji przed 
podpisanym Komornikiem na gruncie za ję ­
tych posesji, to jest:
dla nieruchomości Nr. 683, na dzień 1 (13) 
Lutego 1867 r. godzinę 12 w południe, po­
czynając od sumy rsr. 156 kop. 30. 
dla nieruchomości Nr. 507.na dzień 3 (1 5 ) 
Lutego 1867 r. godzinę 12 w południe, po- 
czynając od sumy rsr. 200, a 
dla nieruchomości Nr. 2275/6 i 2306/ł, na 
dzień 8 20) Luteg# 1867 r. godzinę 12 w po­
łudnie, poczynając #d sumy rsr. 500, wyzna­
czone zostały.

Warunki licytacyjne, przejrzane być mo- 
gą w Kancelarji mojej w Warszawie, przy u- 
licy S to Jerskiej, w domu pod Nr. 1776u u- 
trzymywanej.

W arszawa dnia 2 (14) Stycznia 1867 r. 
Antoni 'Tyniecki.

(N. D. 148). P o d p i s a n y  Komornik, p o d a je  
do powszechnej wia domości. że w dniu 6 (18J  
S tycznia  1867 r. poczynając  od godziny i z 
południu na ta rgu  Nowe-miasto zwanym, w 
W arszawie za ję te  w drodze egzekucji  Sądowej 
ruchomości to j e s t :  meble m< choniowe, j e s io ­
nowe, lanszafty, i t.  p. przedmiota , przez p u ­
bliczną l icytacją niezawodnie sprzedau© będą,  

A n to n i  Tymecki.

ZAPOZWY EDYKTALNE.

(N. D. 122;.
Na żądanie Luizy z Mtihlhauserów T r ip p n e r r 

Gotfryda A ugus ta  T r ip p n e r  czeladn ka m ły ­
narsk iego  małżonki,  w t rakcie  rozwodu z ty m ­
że mężem swoim zostajęcej  w mieście G tm b i -  
nie O kręgu  Gostyńskim Gubernji  W arszaw­
skiej zamieszkałej ,  d k tóre j  Wojciech H - łce l  
Mecenas i A dw o k a t  Konsystorski  w obronie 
stawać będzie.

J a  Ju l j a n  Pawłowski Woźny przy T ry b u -  
bunale Cywilnym Gubernji  W arsz aw ­
skiej w Warszawie,  pod N. 133 zamie­
szkały  nominowany i przysięgły.

Zapoznałem  G otfryda Augusta  T r ip p n e r  
cze ladnika  m łynarsk iego  z pobytu niewiado-* 
mego.

Ażeby się stawił na  audjencji  Sądu Konsy­
storskiego Ewangielicko* A u g sburgsk iego  w 
Królestwie Polskiem , w miejscu posiedzeń t e ­
goż Sądu w W arszawie przy ulicy N o w y -Ś ^ ia t  
pod N. 1286 lit . A, za rok j e d e n  w każdą p i e r ­
wszą Środę łub Czwartek po pierwszym dniu 
każdego miesiąca po upływie tegoż roku, o go~ 
dżin ie  5 po południu, lub  w tenczas gdy sp ra ­
w a  ta  z właściwego reges tru  do sądzenia p r z y ­
wołaną zostanie,  i na  wnioski powódki odpo­
wiedział;  —  k tó ra  z tej zasady, że pozwany 
p rzed  pięciu la ty  złośliwie powódkę opuścił, 
że. pobyt je g o  pomimo zarządzonego przez 
właściwe władze śledztwa wynalezionym być 
nie mógł, w sku-.ek czego Konsystorz  E w a n -  
g ie l icko-A ugsburgsk i  w Królestwie Polskiem 
rezolucją w d. 22 W rześnia (2  Październ ika)  
1866 r.  wydaną, upoważnił  powódkę do zapo- 
zwania Gotfryda Au&usta T ryppne r  przed Sąd 
Konsystorski,  celem pozyskania  rozwodu z 
p rzyczyny złośliwego opuszczenia, oraz na  za- 
s a d ź . e a r t .  155 1 i 5 6  p raw a  o maiżeńswic z r .
183o żądać będzie:

Ażeby związek m ałżeńsk i  pomiędzy po ­
w ódką a pozwanym w d. 2 (14) L is to ­
pada  !860 r., w keśoiele Parafjal t iy in  

,"'a n S>e liCko-A ugsburgsk im  w Gombi- 
ńie zawarty i przez Księdza W ilhelm a 
Lando P a s to r a  t  jż e  P a ra f j i  poblogosła- 
wiony, z winy pozwanego rozwiązany 
został , p rzy  wskazaniu  pozwanego na  
koszta.

J u l j a n  Pawłowski,  Woźny p. T. C. w W.

DONIESIENIA PRYWATNE.

(N. I). 123). Pedaje do powszechuej wia­
domości, iż b ile t  lom bnrdovry wydany
za Nr. 1,031 38,963 przypadków# zaginął.

Wzywa się więc posiadacza, iżby najpó­
źniej w 6 tygodni od d. 29 Stycznia 1867 jr. 
to jes t od daty ostatniego ogłoszenia zgłosił 
się i prawo posiadania onegoż w Dyrekcji 
Lombardu udowodnił, gdyż w przeciwnym 
aazie duplikat biletu wydanym zostanie osobie 
której nazwisko zapisane w księgach Dy­
rekcji. ( 1— 22 )

w Drukarni Rządowej przy Komisji Rządowej Oświecenia Publicznego.— Za pozwoleniem Cenzury.


